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Świat patrzy 
na Poznań. 


(Od naszęgo korespondenta.) 


Warszawa, 17 mają. 

Dypłomacja jest bardzo ostrożna 
W wypowiadaniu poglądów, a tem- 
bardziej w zajmowaniu stanowiska 
Wobec rozgrywających się wypad- 
ów o epokowem dla jakiegoś na- 
odu znaczeniu. Czy czyn Józefa 
łsudskiego zaskoczył akredyto- 
Wany w Polsce korpus dyplomaty- 
€zny? Nikt tego nie może stwierdzić 
Bęwneścią. To jednak nie ulega 
qtpliwości, że wszyscy dyploma- 
U obcy z największą ciekawością 
dzili jego akcię publiczną w o- 
ślatnich miesiącach. Sulejówek. 
skromny dworek, był miejscem od- 
Wiedzin wszystkich przybywają- 
tych do Polski nowych posłów, a 
ennikarze zagraniczni, czujni, — 
to, co u nas się dzieje, ciągle áo- 
wali się o zamiary Piłsudskie- 


Žo, chętnie mastawiając ucha na ka- 


ida plotkę, każdą supozycię. 
Przed kilku tygodniami jeden z 
lziennikarzy niemieckich, pracują- 
Y jako korespondent zagraniczny, 
£ żywem zainteresowaniem pytal 
ilku kolegów polskich. co zamierza 
iłsudski? Gdy nikt nie mógł mu na 
0 odpowiedzieć, stwierdził, jako 
dilny badacz stosunków polskich, że 
»ESt on dyktatorem moralnym Pol- 
i*. Usilował ten dziennikarz wi- 
czmie usłyszeć od kolegów. pol- 
skich potwierdzenie tezy, że wkrót- 
te Piłsudski może się stać dyktato- 
tem faktycznym Polski. Ale — 


Dowtarzam — nikt nie mógł mu tej 


Pozycji potwierdzić. 

Czyn Piłsudskiego wywołał też w 
Korpusie dyplomatycznym war- 
Żawskim niezwykłe silne zaintere- 

anie. Byli wśród nas tacy, któ- 

ZY już szeptali po kątach, — że oto 
ozi nam interwencja dyplomaty- 
gta z zewnątrz, że nikt nie uzna 
„any wytworzonego zamachem, 
%R — jednem słowem — będziemy: 
miej; wszystkich przeciwko sobie, 


-zeli zwycięży u nas zdrowie mo- 


talne. Słuchając tych „strachajłów”, 
Možna było odnieść wrażenie. że to 
Właśnie cały bez wyjątku Świat ze- 
Wnętrzny zainteresowany jest. aby 
ganizm państwowy Polski mie 
&i nic uczynić ku uzdrowieniu 
emu. 
Ustaplenie rządu poprzedniego i 
€ZYZnacja Prezydenta Wojciechow- 
nato w drodze pnzepisów konsty- 
Yinych postawiło (korpus dyplo- 
siap 0Y przed faktem, który mu- 
ë uznać za nieprzedstawiający ża- 
Br: wąlpliwości z punktu widze- 
Stosunków międzynarodowych. 
k Piszący ta słowa może na pod- 
awie infomnacji z dobrego źródła 


SW 


Rząd występuje do walki z przesileniem |7aufanie zagranicy do p. Za- 
gospodarczem. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 19 naja. 


kroijonego płanu finansowo - gospo- 


Rząd zajęty dotychczas urezulo- | darczego. Jak się dowiaduje ny, pra- 
waniem spraw wswnięwzrmych, przy | ce odnośne są już w tok. 


stapi} do opracowania szeroko Za- 
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Zagranica ma pełne zaufanie 
do marszałka Piłsudskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 18 maja. 

Wedle informacji przenikających 
z prasy zagranicznej, odnosi się 
wrażenie, ¿€ Europa zachodnia iwa- 
ża za Źródło zaszłych w Polsce wy- 
padków, przesilenie gospodarcze. 

Jednakże do.opinii zaziamicy za- 
czynia, już przesączać znaczenie mo- 
ralnego czynnika, któy sp 1Odo- 
wał wytworzenie now:go stanu 
rzeczy. 

Zewsząd sygnalizują olbrzymie 
zaufanie do osoby Marszałka Pil- 
sudskiego, przyczem prasa zazrani- 
czna zgodnie podkreśla, że Marsza- 
tek Pilsudski ma pewne Oparcie nie 
tylko w całej armii i społeczeństwie, 
ale ponadto cieszy się dużym mirem 
u mniejszości naroduwych, które 
ufają, że obecnie utworzony zosta- 
nie rząd sprawiedliwy. 

Zagranica śledzi z wielkiem zain- 


XO OX 


teresowamiem dalsze posunięcia no- 
wych władz polskich, wy'czekując 
zwłaszcza wiadomości po jakisj linii 
pójdą ich prace finansówo-gospodar- 
cze, 
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Zagranica dowie się teraz 
prawdy. 
(Telefonem od naszego korespond.). 


è Warszawa, 18 maja. 


Rząd zakomunikował wszystkim | 


puiskim placówkom zagranicznym 
genezę i przebieg ostatnich wypad- 
ków oraz retrospekRiywny rzut! oka 
na sytuację, która akuje wywołała. 
Rząd polecił placówkom dypl na- 
tydanyùi szczegółowe  poinformo- 
wanie rządów, przy których są a- 
kredytowani o podanych do ich wia- 
domtości. szczegółach. 


Podjęcie rokowań handiowych polsko-niem. 


(Telefonem od nasze go korespondenta) 


Warszawa, 18 maja. 

W Berlinie rozpoczną się dnia 20 
b. m. więc w terminie ustalonym 
jeszcze w' kwietniu, rokowania han- 
diowe polsko - niemieckie. Gros de- 
legacii polskiej znajduje się już w 
Berlinie, dziś wyjeżdżają tam nowo 
usłiamowiemi delegaci Rządu pp. 


| Ringman i Adamkiewicz. 


Piodyęcie rokowań w terminie da- 
wniej jeszcze ustaloaym, jest dowó- 
dem, że rząd obecny utrzymuje cią- 
xłość pąjskiej polityki zagranicznej 
i kładzie kres inspiracion prasy nie- 
mieckiej, jakoby rząd potskii unyśl- 
nie rokowanie przewlekał: 


stwierdzić, iż w najbliższynt czasie 
korpus dyplomatyczny złoży rządo- 
wi polskienu oświadczenie, w któ- 
rem stwierdzi, że vezyznacia p. St. 
Wojciechowskiego i rządu Witosa 
nie nastręcza żadnych zastrzeżeń 
ze strony korpnsu. Nie będziemy 


przeto zapotrzebowałi zabiszać u 
poszczególnych rządów o uznanie 


zmiam, dokonamych w nas. 

Obecnie Zainteresowanie dyplo- 
matów obcych w Warszawie skie- 
rowane jest ku Poznaniowi Tam 
ma się okazać, czy zacińrzewenie 
i upór ustąpią miejsca  rozwadze 
państwowej, czy marszałek Nrąrnp- 
| czyński, wyrosły w tamtej dzielni- 
cy i broniący iej interesów narvdo- 
wych przez dłuwiłe lata — zdoła 
przekonać swych ko npańrjoków, a- 
by nie stawali wpopczek życiu i ie- 
go pedowi. 


Na prawicy warszawskiej ujaw- 
nily się. poważne tendencje ku pacy- 
fikacji. Zapewite I w Poznaniu prze- 
komają się, że Marsz, Rataj nie dzia- 
łał pod niczyljim przymusem, cbej- 
mując zastępczo funkcje  Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej. 

W tej chwili oczy kraju skierowa- 
ne są na Poznań i Pomorze. Czy 
naprawdę należy się obawiać, że 
postawa tej dzielnicy opóźni proces 
racyfiikacyjny w kraju? Wierzymy 
w ziwycięstwo zdrowego rozumu, 
który jest tak ceniony w byłym za- 
borze pruskim. Cały kraj, a z nim 
i obcy, czyhiający na 1aszą zznbę, 
patrzą na Poznań. Korpus dyipio:na- 
tyczmy czeka. A przecież wiadomo 
chyba w Poznaniu, że nietyiko nasi 
przyjaciele są w nim reprezento- 
wani... Wręb. 
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leskiego. 
(Telefonem od naszego korespond.). 
Warszawa, 18 maja. 

Korespondent Wasz dowiaduje się 
że nominacja p. Augusta Zaleskiego 
nia kierownika min. spraw zayran. 
wywarła zagranica a szczególnie w 
Anglii dobre wrażenie. 

UCHWAŁY PIASTA. 
(Telefonem od naszego korespond.). 
Warszawa, 18 maja. 

Kłub Piasta powziął decyzję usil 
niej pracy nad pacyfikacją kraju i da- 
żenia do tego celu wszelkini środ- 

i 
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ZAPOMOGI DLA RODZIN POLE- 
GŁYCH OFICERÓW I SZEREGO- 
WYCH. 

Warszawa, 18. 5. (AW.) Marsza- 
lek Piłsudski, poleci wypłacić bez- 
zwłocznie rodzinom poległych ofi- 
cerów i podoficerów zawodowych 
po 1000 zi, zaś rodzinom poległych 
szeregowych  niezawodowych Po 
500 zł. 
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PRZESILENIE RZĄDOWE 
W BELGJI. 

Bruksela, 18. 5. (PAT.) Naiwięceń 
szans ma następująca koncepcja no- 
wego rządu: Premjer Jaspar, poza- 
tem 4 socjalistów, 4 katolicy i 1 fi- 
berał. Rada naczelna partgi socjali- 
stycznej wyraziła zgodę na takie 
rozwiazanie przesilenia. 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
17 bm. w Warszawie 11.40 zł. 

Dolar w wolnym obrozie dnia 
17 bm. w Krakowie 11.05 zł. 

Dolar w wolaym obrocie dnia 
17 bm. we Lwowie 10.95 zł. 

Tendzncja mocniesszia. 


Urzędowe notowania giełdy war. 
sząwskieę Dolar: Transakcje: 10.50; 
Sprzedaż: 10.525; Kupmo: 10.475. 

Tendencia mocniejsza. 


Zurych urzędowy. Warszawa 
46.50; N. Jork 5.17; Londyn 25.16; 
Paryż 15.175; Wiedeń 72.95; Praga 
15.3225; Włochy 18.70; Belgia 14.90; 
Budapeszt 72.25; Sofja 3.7375; Ho- 
landja 208.20; Oglo 112.175; Kopen- 
haga 135.90; Sztokholm 138.45; Hisz- 
pamja 74.60; Bukareszt 1.89; Berlin 
123.075; Belgrad 9.1125. 


Pogieida nowojorska. Warszawa 
9.00; Londyn 4.9% 11/16: Paryż 3.905 
Wiedeń 14.12: Praga 2.0625; Włochy 
3.66; Beigia 2.93; Budapeszt ]4.12; 
Szwajcaria 19.34; Sofja 0.72, Holan- 
dia 40.24; Osio 21.08; Kopenhaga 
2631; Sztokholm 26.77; Hiszpamia 
14.48; Bukareszt 9.37; Berlin 23.51: 
Belgrad 1.7625, 
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„KURIER: LWOWSKI 


Rząd pojednania. 
(Głosy prasy). 


Lwów, 19 :naja. 


dewszystkiem uczciwy i zwraca u-f 


Miarą uspokojenia, jakie wiaiósł | wagę na stanowisko î rolę Marsz. 
w rozprzężone wypadkami ostatnic- | Rataja. 


mi życie polityczne nowy rząd p. 
Bartia, są głosy prasy, zgodnie w o- 
cenie zadań nowego gabinatu. 

„Nowy Kurjer Polski" uważa po- 
zasejmowy, umiarkowanie lewicowy 
gabinet p. Bartla za wyraźny do- 
wód dążeń pacyfikacyjnych, które 
muszą spotkać sig z ogólnem aro- 
zumieniem, temblardziej, że rząd ten 
jest w obecnej radykalnie zmienio- 
nej syłiuacji, tworem, dochodzą cym 
do ostatecznych granic, dopuszczal- 
nego dziś kompromisu. Osoba Mar- 
szałka Piłsudskiego daje rządowi 
miedający się zachwiać autorytet i 
stanowi najpewnieiszą gwaraację, że 
rozpoczęte dzieło pacyiikacji tędzie 
doprowadzone do końca. 

Jeśli! o pacyfikację idzie, podobne 
stanowisko zaimuje w tej sprawie 
krakowska „Nowa Reforma“, która 
w artykule zaltytjułowanym: „Nie 
wolno nikomu ani z prawa, ani z 
lewa kontynuować opora“, pisze: 

„W  atmosierze żalu i zniewu, 
choćby najsłuszniejszego, nienawi- 
ści, ohiodby! najbardziej uzasadrio- 
nej, nic żywego i trwałego dokonać 
się nie da. Zamachy! i giwialiy na pra- 
wo można nąprawdę i trwale leczyć 
tylko prawem. Jeżeli dotychozaso- 
we okazało stę zbyt słabem, to 
dajmy sobie prawo lepsze i mo.niej- 
sze, ale pod grozą nieuchronnej 
zguby Państwa nie wolno nikomu 
sporu kontynuować. 

„Kurier Poranny“ charaktryzuje 
rząd p. Bartla jako legalay, a prze- 


„Po pomurych dniach przesilenia 
moralnego w Państwie i armii, Pol- 
ska zaczyna okres nowego Życia, 0- 
kres triumfu prawości w imię ju- 
tra Ojczyzny. — Marszałek Rataj, 
oddając już legalistycznie armię w 
ręce Marsz. Piłsudskiego i powołu- 
jąc ma jego lowaczyszy ludzi uczci- 


wych, spełnił dobrze trudiy swój 
obowiązek”. 
Że pierwsze iuż kroki nowego 


gabinetu wyjdaty: plon upragniony, 
dowodzi stanowisko prasy skrajnie 
prawicowej. 

W artykule, zwałczającym osobę 
Marsz. Piłsudskiego i nieszczędzą- 
cym słów krytyki nowemu gabine- 
towi, azytamy w „Głosie Narodu“, 
że większość sejmowa winna przez 
pewien czas tolerować gabinet 
Bartla - Piłsudskiego, przez niəbra- 
mie udziału w głosowaniach, zawie- 
rających wprost tub pośrednio zau- 
tanie dla rządu. 

Wynika stąd, że sfery tte zozu- 
miały wreszcie, że wprowadzanie 
zamętu byłoby zbrodnią wzalęd zm 
Państwa. 

To samo pismo, przytaczając na 
inmem miejscu oświadczenie prze- 
bywających w Poznaniu posłów i 
senatorów prawicy, w której ci iak- 
tów zaszłych, jako wymuszonych 
sita, nie uznają, dodaje w przypisku 
od redakcji, że pogląd taki, bedący 
zapewne wynikiem  nieporozu nie- 
nia, jest dla praworządnego obywa- 
tela nie do przyjęcia. 


Sowiety nie przewidują zmiany 
w stosunkach polsko-rosyjskich. 


(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego“). 


Moskwa, w maiu 


(D Jak było do przewidzenia, o- 
statnie wydarzenia w Polsce wywio- 
łaty olbrzymie zainteresowanie w 
sowieckich kołach rządowych oraz 
w prasie rządowei. Tom prasy — 
triumiujący. Już tytuły sowieckich 
relacji z Warszawy: „Rewolucja w 
Polsce“, „Wiejna domowa“, „Roz- 
kład państwa“, „Naród przemó- 
wil“ it. d. — świadczą wyraźmie o 
charakterze i intencjach tych infor- 
mialcji. Wszędzie, nawet w zapad- 
tych kątach prowincjomalnych. wy- 
dawano nadzwyczajne dodatki, roz- 
tepiiono komunikaty po ulicach. -— 
Szczególne zainteresowanie wypad- 
kami w Warszawie dało się zauwa- 
żyć w! rejonach, bezpośrednio sąsia- 
dujących z Polską, a to na Białej 
Rusi i na Ukrainie sow. W głów- 
mych miejscowościach tych krajów 
zwołano liczne ludowe zgromadze- 
nia, na których „oświstlano“ znacze- 
nie wydarzeń polskich z ostatniej 
doby. Na zgromadzeniach tych Wy- 
stępyrwali przeważnie przywódcy 
komunistów polskich oraz dzitłacze 
emigracji z naszych Kresów wscno- 
dnich. 

Wiele wiadomości o wypadkach 
w Polsce prasa sowiecka daje ze 
źródeł niemieckich. Dzianniki so- 
wieckie w artykułach wstępnych z 
naciskiem zaznaczają, że „rewolu- 
cja“ w Warszawie nie ma nic wspól- 
dego z „walką o oswobodzanie pro- 
letarjatu“, że obozy, walczące ze S0- | 
bą, jednakowo wrogo usposobione 
są (?) wobec włościaństwa i robo- 
tników, że „lewica“ rozpoczęła 
walke jedynie celem pozyskania 
całkowicie straconych wpływów, 


sudski 


rownicy rządu 
skoncentrują na zagadnieniach poli- 


autorytetu i t d. Przypominają też 
przy tej okazji rzekomo „wojowni- 
cze zamiary” (?), kóre Ma:sz. Pił- 
miał żywić wzzlędsm So- 
wiietów. Mimo to — brzmią w dal- 
szym ciągu wynurczemia prasy iilo- 


skiewiskiej — przewrót w Polsce w 
najbliższej 


przyszłości żadnych 
zmian w stosunkach Ssowiecko-pol- 
skich nie spowoduje. gdyż nowi kie- 
całą swą uwage 


tyki wewaętiznej... 


„Cukier” 


wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga- 
tunków cukru stale po 
cenach _ konkurencyjn. 


Miej: Boimów |. 
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URZĘDOWE PLOTKI CZESKIE. 


Warszawa. (Tel. wł.). 
Czachosłowackie biuro prasowe 


doniasło, że 14 b. n. zarządZono W 
Polsce mobilizację i zaczęto dorę- 
czać karty powołania. 
że wiadomość ta urzędowego cze- 
skiego biura prasowego była wys- 
saną z palca. 


Naturalnie, 


—00— 


* czwartek, 20 maja 1925. 


Wrażenia z historycznej chwili. 


Wizyta u marsz. Rataja. 


Lwów, 19 naja. 
Sprawozdawca jednego Z 
pism warszawskich zamie- 

Szczą następujące wrażelja: 

Oczekujemy w niewielkim poko- 
iku prywatnego mieszkania Mar- 
szałka Sejmu. 

Mamy stąd wynieść za chiwiilę 
więlkie, radosne nowiny dla stolicy, 
mamy usłyszeć z ust samego Mar- 
szałka, że już nie padnie ani jeden 
strzał brata przęciw bratu, że raz 
na zawsze minęła straszna zmora 
partyjnych rządów. że zwycięskie 
wojska Marszałka Piłsudskiczo. Je- 
mu, Marszałkowi Seimu, jak sztan- 
dar zdobyty, składają władzę nad 
Państwem..... 

x 

Wchodzi Marszałek Maciej Rataj. 

Twarz ma zmęczoną bezsennemi 
nocami, pożółkłą. zarośniętą, zoraną 
głębokiemi brózdami — śladami! cięż* 
kich rozmyślań. 

Oczy świecą. 
patrzące. 

Potem, gdy mówi wolno, dobitnie, 
choć cicho, oczy te patrzą daleko 
przed siebie, jakby każde słowo by- 
to Postacią odchodzącą. za którą 
wzrok goni. 

W ręku trzyma trzy duże arkusze, 

To akty historyczne, to trzy kar: 
ty z dziejów Rzeczypospolitej: Re 
zygnacja Prezydenta  Wojciechow- 
skiego, dymisja gabinetu Witosa, 
protokół ostatniego posiedzenia 
smutnej pamięci Rady ministrów. 

k 

Krótko trwa audjencja. W sąsie- 
dnich pokojach czekają przedstawi- 
ciele stronnictw, co chwila nowi 
przybywają. lada moment oczekł- 
wany jest Marszałek Piłsudski. 

— Szkoda, 'wielka szkoda, — mô- 


Głębokie, mądrze 


„wi Marszałek, — że nie mogę pano 
już w tej chwili powiedzieć, kome 
powierzę rzady. Wiem, z jaka ME 
cierpliwością czeka na to nazw 
znękana stolica. 

Ale nie wątpię, że z hartem OCZE% 
kiwać będzie końca naszych narad. 

To jedno teraz pewne, że koło na 
skupić się muszą wszyscy, w POM 
dnaniu zupełnem, w bratniej zgodzić: 
Chwila jest niezwykłej wagi. 


Z krwawych dni. 


Warszawa, i7 maji 

Według niesprawdzonych, 1 
utrzymujących się pogłosek, puk 
szt. gem Gustaw Paszkiewicz, 
waler „Virtuti Militari“ M-e; K 
i dowódca Szkoły: Podchorążych < 
która od południa dnia 12 b. I” 
przez 24 godziny broni.a się na od 
cinku Alęji Ujazdowskich, poplii 
samobójstwo. 

* 

Ogólna liczba zabitych od po% 
tku walk wynosi *237 osób i ikot? 
1.000 osób rannych. 

m 

„Kurjer Poranny“ z dnia 16 b. m 
pisze: 

„Według  zupełaie wiary zoday 
informacji w nocy na piątek d 
z okien szereg strzałów przy Plá 
Teatralnym, ul. Se1atorskiej, PI: 
Bankowym i Placu Kerzelego, 
przechodzących lub stacjonującyć! 
oddziałów: Marszałka Piłsudskieś” 
W jednem miejscu. strzelano z kate 
bimów maszynowych, próbując 1% 
wet opanować baterię wojska. © 
Wszystkie te niecne zamachy zi 
kwidowano cnergicznie. Według Ê 
portów żołnierzy wszystkie te z” 
machy zorganizowaty grupy komi” 
nistycznę. 


0X XO0S=== 


Z prasy ruskiej. 
Tymczasowe przewidywania. Protest UNDO. 


Lwów, i9 maja. 


wyraźnie zdecydowane stanowisk? 


Conzura prewencyjna, chociażby | wobec ostatnich wypadków w por 


najogiędniej stosowana, z natury 
rzeczy musi mieć ten skutsk, że 
dziennik, chcący umiknąć konfiskaty; 
a tem samem strat, musł poprzestać 
na czysto przedmiotowych iniorma- 
ciach, a wstrzymać się od wypo- 
wiiadania poglądów politycznych. 

Nic też dziwnego, że i „Dito“ no- 
tuie jedynie komkretae zdarzemia z 
dni ostatnich, nie umieszczając żad- 
neigo komentarza. chociaż z drugiej 
strony) daje się odczuć ciekawość, 
iaki kierunek będzie miała przyszła 
polityka rządu warszawskiego 
zwłaszcza w stosunku do inniziszo- 
ści narodowych. 

Organ, zdaje się, tna przygotowa- 
ne w tym wagledzie nie bardzo ró- 
żowe wnioski, choćby dlatero, że 
w stanowisku, które zajęły stron- 
nictwa: wobec rządu Bartla, jedynie 
P. P. S. wspomina o konieczności 
silosowarmia liberalnej polityki wobec 
mniejszości. 

Na razie polityczne koła ruskie są 
zajęte „oczyszczaniem przyareszto- 
wamiyich w zwiazku z jakimś planem 
zamachowym. Po oświaddzeniu Dy- 
tekoji policji, Że po rozpatzeniu 
sprawy  nieposzlakowani zastaną 
wzyjpuszczeni, a imi oddani sądom, 
UNDO przygotowywa opinię, że 
aresztowania polegają chyba ra nie- 
porozunieniu, gdyż istotnie ważne 
przyczyny ku temu absolutnie nie 
zaisłtałały:. 

„Dito“ wskazuje nizdwuznacznie, 
że ukraińskie koła polityczne zajęły 


sce. 
Obalenie dotyahezasowego „PO 
rządku“ witają z radością i chci? 
by widzieć w przyszłości takie stó 
sunki, które im pomogly 
urzeczywistnienia zamiarów ni: 
wiisłościowy:ch. s 

Będzie to możliwe — sądzi „D” 
to“ — tylko wówczas, jeśli Mars” 
Piłsudski gruntownie zrewiduje d 
tychczasowe metody rządzenia; IŚ 
Śli obeimie sam dyktaltucę, rozwia 
Sejm i rozpisze nowe wybacy. 

Ukraińcy spodziewają się wfele 
zyskać w Małopolsce, lecz tylk? 
wówkczas, jeśli żywioły centrowo” 
prawicowe zostaną pozbawione "Ë 
tylko władzy, lecz także wpływ 
na politykę wewnętrzną. p 

A to byłoby: możliwe tylko wów 
czas, gdyby narzacono Polsce 100 
ralną dyktaturę. . 

Dlatego też w „Dile“ przebić? 
calkiem wyraźnie  niezadowołeńćć 
że Marsz. Pitsudski zamieciał dy 
tury, a wstąpił na drogę konstyt" 
cyjną. Ten objaw uważa „Dito“ gd 
objaw słabości i nieuniknionezo 7% 
famania, vodobmie, jak to było: Z 27 
rondystami francuskimi. 

W każdym razie do czasu Ch 
Rusini zachować spokój i jezo Pmi 
zory. Tem więc enmergiczaiej 408 
gitują przeciw niedawnym areszt ię 
waniom, dokonanym przez polis 
we Lwowie, nazywając ie sady? 
mem wszechpoiskim. 


c 


Pod znakiem czasu. 


NIEZWYKŁA ROCZNICA. 

Lwów, 19. maja. 
Data jutrzejsza łączy się ze wspo- 
teniem smutnego, ale i chlubne- 
dnia w dziejach Polski poroz- 
Orowej z przed lat 25-ciu: mę- 
= stwa dziatwy polskiej, katowa- 
e] wa Wrześni przez pruskiego 
Uczyciela zą to, że nie chciała 
żyć się pacierza w obcej mowie, 
aj ku wrogów i zaborców Pol- 
azk Fakt ten, niebywały w żadnej 
s ole całego świata, pobudził spo- 
z łafstwo do gorącej solidarności 
jodważnemi dziećmi Wrześni, za- 
ay nowa} nietylko ich rodakom, 
kan awet samym wyrazicielom ha- 
pay Słycznego terroru i stał się 
pia iwnym przykładam tężyzny 
dzy Klego ducha, który nawet w 
ieciąch nieletnich znajdował nie- 

Iuszoną ostoją. 

hi amiątka tego dnia uczczona bę- 
pols należycie przez społeczeństwo 
d kie, Jak? — na razie niewia- 
mo, Ale byłoby pięknym i zdro- 
ni M objawem, gdyby obchód ten 
R. Ograniczył się do programu 
ablonowych uroczystości. Tlen 
pol n powinien być świętam mowy 
d skiej. Niechby dziatwa szkolna 
działa się o historji małych 
i fzesiñskich obywateli, niechby 
cz zieci wiejskie i robotni- 
€ dostały na pamiątkę polskie 
żaczki. Oby wspomnienie Wrze- 
bę stało się dla każdego Polaka 
dźcem do doskonalenia się we 
daniu językiom ojozystym, do 
ębiania znajomości arcydzieł 
na le) literatury, do propagowa- 
syl] wśród ludu. A przedewszy- 
iem — do usiłowań w kierun- 
pi łwalczania analfabetyzmu i tę- 
naa błędów w  zachwaszczonej 

Owie potocznej. (m.) 


OKULISTA 


r.LeEGNh G rud er, ordynujo 
„przy ul. Romanowloza 7, 238 
od godziny 12-1. 3—5. 


linek „Kurjera Lwewskiego” z 20. 5. 26. 


GUSTAW MEYRINK. 


nienie to płomiemy ból 


Przekład A. S. 


(Dokończenie). 


e Żelaznym haku w środku skle- 
—_ Wisiąła umocowama na czterech 
M urach stara deszozułka, a na niej 
któ lała skulona brudna małpka, 

Xa Grzegorz drogą wymiany za 
* kę otrzymał od sąsiada tande- 
arza, 


„codziennie wystawyłwali ucznło- 
Kia Bodzinami przed brudnem o- 
któ i wpatrywalii się w małpikę, 
A niespokojnie się poruszała i 
, ac szczerzyła zęby,  ileknoć 
ga drzywi otwierał. 
© godzinie pierwszej zwyczajnie 
Star nie przychodził, wówczas siadła! 
z, SZek na swym stoliku patrzył 
Smutkiem na swą drewnianą no- 
e dumał. ca też teraz więźniowie 
= „tblają i pan sędzia śledczy. i czy 
cji, Kat jeszcze ciągle przed nim 
ę „Dłaszczy*. 
„A ilekroć urzędnik policyjny, któ- 
W sąsiedztwie mieszkał, przecho: 


a obok sklepu — byłby najchętniej 


Sle - p 
* BOrwał i sprał go porządnie że- 


lazy 
a sztab i „ohy: 
mundurze. 4 po pstrym »ohydinyim 


O Boże, 


tych łotr żeby też lud się porwał 1i 


ów pozabijał, którzy twiężą 


„KURJER LWOWSKI“ 


czwartek, 20 maja 1926. 


Rada miejska wobec wypadków warsz. 


Rozpoczęcie dyskusji teatralnej. 


Lwów, 19 maja. 

Reprezentacja miasta poważną 
rezolucją mczciła wczoraj pamięć 
poległych w czasie walk warszaw- 
skich, z całą powava i godnością 
dając wyraz, żałobie z powodu 
przełania krwi oraz nadzisi ukoje- 
nia, bez względu na przekonania po- 
lityczne. 

Prez. Neumann odczytał uastępu- 
jącą rezolucję: 

„Stolica nasza Warszawa, a z nią 
całe Państwo zmajduie się w tej 
chwili pod brzemieniem ciężkiej ża- 
łoby. Na wieczny spoczynek zioża- 
mo dziś w ziemi rodzinnej setki ofiar, 
które poległy niestety w bratobój- 
czej walce, a równocześnie w Sszpi- 
talach warszawskich setki ranmych 
cfar tej walki przebywają cierpie- 
nia, wielu z nich zapewme grozi do- 
żywotime kalectwo. Rada m. Lwowa. 
przejęta z tego powodu szczerym i 
giębokim bolem. wyraża tym ofia- 
rom oraz ich rodzinom  serdzczue 
współczucie. wypowiadając gorace 
życzenie, by ten posiew krwi nie 
poszedł na marne, ale wsirząznąw= 
szy: sumieniem wszyskich prawych 


Polaków, bez względu na dzielące; 


ich różnice zapatrywań politycznych 
i społecznych, sprowadził na uko- 
chaną przez wszystkich Ojczyznę 
pokój i ukołenie, gromadząc przy 
zgodnej pracy wszystkich wiarnych 
Jej synów dla dobra i szczęścia 
Narodu'*.. 

Na zmak żałoby zawieszono obra- 
dy na dziesięć minut. 

Następnie przystąpiono do porząd- 
ku dziennego. Po przyjęciu 2-giej 
uchwały w sprawie pożyczki na po- 
krycie części ceny „czarnej kamie- 
nicy“ ? w sprawie odstąpienia grun- 
tu miejskiego Tow. Szkoły Ludow., 
przyjęto zamkaiącie rachunkowe m. 
Zakładu aprowizacyjnego i uchwa- 
tono podwyżkę stawki miej. dodat- 
ku do państwowego podatku od Wy- 
robu i sprzedaży trunków alkonolo- 
wych na r. 1927. 


biedaków i karzą za czymy. które 
sami w cichości i z rozkoszą por 
pelniają. 

Przy ścianach jedna na drugiej sta- 
iy klatki aż pod sufit a małe ptaszę- 
ta podlatywały. gdy się ktoś do mich 
zbliżał. Wiele z nich siedziato smu- 
tno i cicho, a nad ranem ieiżały z za- 
padniętemi oczyma nieężywe z nóż- 
kami do góry. 

Stary wyzucał je niedbale do 
skrzymki ze śmieciami; niewiele 
przecież kosztowiały, a ponieważ 
były to ptaki Śpiewające, więc nie- 
miały aięknego upierzenia, które 
mogioby się do czegoś przydać. 

Cicho w sklepiku właściwie nigdy 
nie było; wieczne grziebamie i skro- 
banie i cichy pisk, lecz tego stary 
inie słyszał; byt zbyt do tego przy- 
zwyoczajony. Także niemiła zgniła 
woń wcale nie dokuczała. 

Jednego razu kupił pewien student 
srokę, a gdy odszedł, zauważył 
Grzegorz. któremu tego dnia cal- 
kiem nieswojsko było na duchu, że 
kupujący zapomniał kstążkę. 

Mimo, ġe to była książka miemie- 
cka, choć z indyjskiego tłumaczona, 
jak na tytułowej kartce podane by- 
ło. to jednak. tak mato m niej rozu- 
miał, że musiał głową płokiwać. Tyt- 
ko jedną zwrotkę czytał wciąż sze- 
ptem, bo go tak melancholijnie na- 
strajała: 

istnienie to płomienny ból. 

Kto na nie mądrem patrzy sercem. 

Ten wnet ma dość boleści życia. 


Na sam koniec posiedzznia p.zy- 
padła sprawa zaprzątająca umysły 
Lwowian już od szeregu tygodni: 
kwestja teatralna. Referent r. Scimei 
der przedstawił dzisiejszy stan tea- 
trów miejskich i wnioski Komisji 
teatralnej w sprawie dalszego ich 
prowadzenia. „Deficyt teatrów. 
stwierdził referent — daltuje się do- 
piero od, 1924 i 25 roku. Od tego cza- 
su do końca marca b. r. gmina d0- 
płaciła do przedsiębiorstwa 1,521.000 
złotych, Pierwsze lata po umiasto- 
wieniu teatrów poszły bez delicy- 
tu. Obeomie budżui teatralny nie 
przekroczy Ssubiwiencji 600.000 zł. 
kórą uchwalono na pokrycie deficy- 
tu. Poważna konkurencję dla tea- 
trów miejskich stanowi Teatr Mały, 
który podobno miał do końca marca 
92.000 zł. dochodu. Kwastię teatrów 
próbowano rozwiązać w rozmaity 
sposób, były nawet wnioski na od- 
danie ich w dzierżawę. Magistrat 
jest za prowadzeniem tylko jednego 
teatru we własnym zarządzie - z 
wszystkimi działami z zastrzeże- 
niem, że deficyt może wynieść naj- 
wyżci 500.000 zł. Komisja teatralna, 
imieniem krórej referent przemawia, 
uchwaliła prowadzić teatry w dv- 
tychczasowej formie i oblicza, że 
przy oszczędnościach i. redukcji o- 
koło 50 osób z personalu teatralme- 
go deficyt powinien spaść do 409— 
420 tys. zł. Uchrwalono też postarać 
się o wymajęcie sali Teatru Małego 
ma próby. 

W dyskusji przemawiali rr. Wło- 
dzimirSki i Souper, obaj za wydzier- 
żawieniem teatru. 

Posiedzenie przerwało wtargnię- 
cie na galerię tłumu, który wznosił 
okrzyki na cześć Marszałka Pilsud- 
skiego i domagał się od prez. Neu- 
manna usunięcia z sali portretu b. 
Prezydenta Wojciechowskiego. Ró- 
winocześnie demonstrowano takže 
na ulicy. Ponieważ utrudniało to 
obrady, prezydemt Neumann odro- 
czył posiedzenie. 


To droga jest do oczyszczenia. 

Gdy potem wrok jego padal na 
tych licznych więźniów, %tórzy, nę- 
dzmie siedzieji w tych ciasnych klat- 
kach, ściskało mu się serce i wspól- 
czuwał z nimi, jakby sam był pta- 
kiem płaczącym za utraconemi ni- 
wami. 

Głęboki smutek wkradł się w jego 
duszę, że mu izy: w oczach stanęły. 
Dał zwierzętom świeżej wody i na- 
Sypał im świeżego pożywienia, co 
zwykle tylko czynił nad ranem. 

Przytem myślał © zielonych, szu- 
miących lasach w złocistym blasku 
słonecznym. o którym już dawno 
zapomniał, jak o starych baśniach z 
wczesnej młodości. — — — 

Jakaś pani ze służącym. który 
niósł kilka słowików, przenwała mu 
rozmyślania, 

— „Kupiłam te ptaki u pana, tze- 
kła, ponieważ jednak rzadko  śpie- 
wają. musi je pan oślepić". 

— „Co? oślepić? — jąkał się sta- 
rzec“. 

— „Tak, oślepić! Oczy 'wykłuć. 
czy wypalić, albo jak się tam robi. 
Pan jako hbandianz ptaków, lepiej to 
rozumie, Nawet gdyby kilka zginę- 
ło, nie szkodzi. A proszę mi, posłać 
je wnet: mój adres znany Panu. Że- 
gnam“, 

Grzegorz myślał jeszcze długo I 
nie położył się spać. 

Przez całą noc siedział na swym 
stołeczku i nie ustal, gdy sąsiad tane 
dzieciarz, który się zdziwił, że Sklep 


Z wycieczki prasy polskiej do 
Rumunii. 
Lwów, 19. maja. 

Z Kiszyniewa w dniu święta na- 
rodowego rumuńskiego, 10-go ma- 
ja, delegacja; połska wysłała kró- 
owi Ferdynandowi  telegraficznie 
gratulacje, na co nastąpiła tegoż 
dnia na ręce przewodniczącego de- 
legacji, Czesława Jankowskiego, wy- 
soce łaskawa odpowiedź monar- 
chy. W Bukareszcie minister spraw 
zagranicznych  Mitilineu udzielił 
bardzo uprzejmej audjencji czterem 
członkom*) delegacji polskiej wy- 
pytując zwłaszcza Emila Ruackera, 
redaktora Baitische Presse, o sto- 
sunki polityczne. Nazajutrz, pią- 
tek 14 maja, poseł Wielowieyski 
zaprosił na śniadanie Jankowskie- 
go i Bukowskiego. Wszystkie ózian- 
niki bukareszteńskie podawały wle- 
ści z Polski sensacyjnie w nadzwy- 
czajnych dodatkach. Zniżki złotego 
nie było. 


*) Czesław Jankowski, Konstanty Bukow- 
ski, Kazimierz Pollack, Emii Ruecker. Dwaj 
ostatnio wymienieni opuścili Bukareszt: 
Ruecker dnia 13. maja wieczorem--Pollack 
dnia 15. maja (pojechał do Włoch). Cz. 
Jankowski bawił we Lwowie w ciągu nie- 
dzieli 16, bm. Dnia tego wieczorem wyje- 
chał via Warszawa do Wilna. Bukowski 
wyjeżdża jutro wtorek wieczorem do War- 
szawy. 

—00— 
DORAŻNA POMOC DLA OFIAR 
KRWAWYCH WYPADKÓW 
W WARSZAWIE. 

Warszawa. (Tel. wł.). Zebrało się 
widzoraj w mieszkaniu prof. Żuraw- 
skiego około 100 osób. Utworzono 
Komitet obywatelski im. Józeia Pit- 
sudskiegu doraźnej pomocy dla ofiar 
krwawych wydarzeń. Komitet po- 
słtamowił nieść pomoc nietylko żoł- 
nierzom, będącym jeszcze w polu, 
ale także rodzinom poległych osób 
wiojskowyich i cywilnych. Do pre- 
zydjum wybrani zostali: rektor 
Krzyształowicz, minister Leon Wa- 
silewski i prof. Żurawski. Na cez:le 
sekcji finansowej sitanał adwokat 
Dzie wulski. 
—— — 


tak długo ońwarty, zapukał w szybe 
wystawową. 

Słyszał w ciemności trzepotanie 
w klatkach i miał udzucie, jak gdyby 
male delikatne skrzydełka uderzały 
o jego serce i'w niem się schnornić 
chciały. 

Gdy na dworze szarzało, otwo- 
rzył drzwi, wyszedł bez kapelusza 
ua pustą targowicę i patuizył długo 
w budzące się niebo. 

Potem wrócił cicho do swego 
sklepu, otwierał powoli wszystkie 
klatki, jedną za drugą, a gdy pltaszki 
natychmiast nie wylatywały» wyj- 
mował je ręką z klatek. 

Latały więc pod brudnym sufitem 
wszystkie małe słowiki, czyżykii 1 
pliszki, aż Grzeoorz z uśmiechem 
drzwi otworzył i wypuścił je na 
wolność, na wietrzną. boską Wol- 
ność, 

Spoglądał za niemi aż ie Z oczu 
stracił i myślał o zielonych szumią- 
cych lasach w złocistym blasku sło- 
necznym. 

Odwiązał małpkę. zdiął deszczuł- 
kę ze ściany i oto okazał mu się 
wielk? hak 

Sznuń, który © hak zaczepił, zwią- 
zał w pętlicę i założył sobie na szyję 
Jeszcze raz przemknęło mu przez 
głowę, — zdanie z książki studen- 


ta, — a potem energicznie ode- 
pchnął szczudłem stołeczek, na 
którym stał... 

—— mm 
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Wygląd Warszawy po minionych dniach. 


Warszawa, 18 maja. 


Na ulłcach Warszawy wzmożo- 
ny ruch przybiera charakter tury- 
styczny. Mieszkańcy zwiedzĘıją tłu- 
mnie historyczne .niejsza stoczonych 
bojów. Wszystkie docożki i sao- 
chody zajęte. 

Domy, znajdujące się po lewej 
stronie od Chmieliej do Aleji Jero- 
zolimskięj, podziurawione kulami. — 
To samo między: Nowogtodzką a 
Żórawią. Większe ślady zniszczenia 
widoczne u wylotów Hożej, Pięknej 
i Koszykowej. 

Plac Zbawiciela nosi wybitne šla- 
dy walk. Doma fasada znaczona po- 
tężmemi śładami kul. Twarze :zeżb 
potrizaskame. Barykady już usuniete. 

Na skwerze placw Unii Lubzlskiej 
połamane sztachety żelazne. We- 
wmąjtrz skweru robotnicy! zasypują 
okopy. 


W BELWEDERZE. 

Na dziedzińcu biwakuje 13 pułk z 
Pułtuska, będący pod dowództ wam 
Piłsudczyka, pułk. Fijałkowskiego. 

Wewnątrz nistad wybitny, meble 
porozrzucane, biurka otwarte. Ofi- 
cerowie spędzili noc ostatnią, Śpiąc 
na ziemi. 

W piątek z jedzeniem było kru- 
cho. Ale zato w sobote rano spoży- 
to składkowe śniadanie na serwisie 
Prezydenta. znaczonym mońogra- 
mami Aleksandra II i Hl-go. 

O godz. 10-tej przybył admini- 
strator pałacowy. Wre praca nad 
przeprowadzeniem porządku. w 
samym pałacu spokój, W adjutan- 
turze umieścił się sztab pułku, któ- 
ry objął w posiadtnie Belweder i 
Łazienki. Z wyjątkiem !ekko uszko- 
dzomego granatem pokoju córki b. 
Prezydenta, wszystkie pokoje mają 
dawny swój wygląd. 

Główne pokoje Prezydenta nie- 
tknięte. 

Przed przystankiem tramiwajo- 
wym, — położlonym  aaprzeciwko 
Szkoły Podchorążych — strzaskame 
granatem drzewo budzi powiszech- 
ną uwage. Na skwarku u wylotu 
Aleji Ujazdowskich i Aleji Róż ro- 
botnicy zasypują okopy reduty. Na 
ul. Nowowiejskiej zniszczenie kon- 
centrujeę się w narożnych domach. 
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Pod starym kasztan, rosnącym 
przed kawiarnią, potrzaskarie płyty 
marmurowe od stolików. 

Gmach M. S. Wojsk. mocno po- 
dziuwrawiony kulami. Od strony 
dziedzińca pocisk armani wydarł 
potężny kawał mury i zaiszczył 
klatkę sohodową. 

Od Narkolińskizj do Placu Zbawi- 
ciela szyby powybianjane, mur miej- 
scami rozbity. 


W ALEJACH. 
barykady. połamane gałżzie drzew 
już usumięto. Robol'nicy naprawiają 
uszkodzone bruki, ustawiają ławki. 
zakładają druty tramwajowe i no- 
wie lampy łukowe. 

Ściany poselstwa francuskiego 
podziurawione. 

Najbardziej uszkodzony jest: gmach 
poselstwa angielskiego przy ul. Gór- 
nośląskiej 6. Sciany! podziurawistie, 
pokoje frontowe na I piędrze zde- 
molłowane kulami, flage postrząpio- 
na. — 

Całe Aleje Ujazdowskie usłane 
gałęziami kwitnących kasztanów, 
pościnanemi przez kule. Ławki, — 
które niedawno jeszcze, zestawione 
po kilka, stużyły za barykady, teraz 
obsadzone rodzinami robotHczemi, 
które tu przyszły. z krańców miasta 
i odpoczytwają po pierwszych wra- 
żeniach. - 

Wszędzie ślady zniszczenia, mię 
tak jednak straszne, jak to sobie wy- 
obrażamo i opowiadano. Za ulicą 
Szopena stary kasztan zgruchorany 
uderzeniem granatu, na wylotach 
ulic barykady i prowizoryczne oko- 
py. Ogólną uwagę budzą przede- 
wiszysiłkielm ite, które otaczają! „Pod- 
chorążówkę”. 


NA ULICY NOWOWIEJSKIEJ 
okopy. Ministerstwo spraw wojsko- 
wych posiekane kuami. W pobliżu 
Bełwiederu i wylotu Bagateli kor- 
don wojskowy i iłumy 'udzi, które 
się tu zbiegły z okolic Mokotowa. 
Wiszędzie zwisają poszarpanę prze- 
wodniki tramwajowe. Płac Unj Lu- 
belskiiej zasłany kostkami gramito- 
wemi. Na ulicy Marszałkowskiej o- 
kopy. Szyby powybijane we wszy- 
sikich A, domach. 


Katastrofa powietrzna pod Włocławkiem. 


Aparat strzaskany, Dwóch oficerów zabitych. 


Warszawa, 18. 5. (AW.) Marsza- 
wę wisi Pasieki pod Wiocławkiem 
spadł płatowiec wojskowy Brezuet. 
Pod szczątkami rozbitego aparatu 
znaleziono zwłoki Wilota por. Romu- 
aida Święcickiego z I pułki lotn., 
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zaś o kilkanaście kroków dalej 
zwłoki por. Wielochowskiego z 7 
pułku piechoty Legi. Płatowiec mial 
gza zadanie rozrzucanie odezw Mar- 
szałka Rataja. 


Sąd dorażny we Lwowie 
nad mordercą pułkownika i sierżanta w Żółkwi. 


Lwów, 19 naja. 

Wczoraj rano w lwowskim sądzie 
w ojskowym (Zamarstynowska) roz- 
pcczęła się rozprawa doraźna prže- 
ciw Stanisławowi  Kisielewskiemu, 
sierżantowi sztabowemu 6 p. strzel- 
ców komych w Żółkwi, o zbrodnię 
skrytobójczego morderstwa popel- 
nionego w dniu 8 maja na osobie św. 
p. pułkownika Obiedzińskiego, do- 
w *dcy pułku, oraz osobie sierżanta 
pułku św. p. Gadomskiiego. — 
Sądowi doraźnemu mrsewodniezy 


prezes sądu pulk. Łukowski, oskar- 
ża prokurator pułk. dr. Hecht, bron! 
z urzędu pułk. dr. Stampil. 

Po wygłoszeniu oskarżenia przez 
prokuratora, przewodniczący trybu- 


nału przystąpił do przesiuchania O- 
skarżonego. 

Kisielewski uwierdzi, że nie miat 
zamiaru zabić pułkownika, którego 
bardzo cenił. Nie może zdać sobie 
Sprawy z tego co uczynił. Działał 
prawdopodobnie w afekcie pod 
wpływem wódki. 

Rozprawa potrwa dwa dni. Wy- 
rok ogłoszony będzię we czwartek. 

Do rozprawy powołano kilkuna- 
stu świadków, których rozpoczęto 
przesłuchiwać wczoraj popołudniu. 

Nad porządkiem wewnątrz gma- 
chu sądowego czuwa  żandarmerji 
wigjskowa, zewnątrz sąd otoczony 
iest konnymi policjantami. 


"SZT 


a ozwatrtek, 20 maja 1926. 


Pomorze jeszcze nie wierzy 


w zmianę rządów. 


(Telefonem od naszego korespcrdenta). 


Warszawa, 15 maja. 

Niektóre koła w Toruniu sikłaniafą 
się do uznania nowego staatl rzeczy 
w Warszawie. Wojewoda pomorski 
p. Wachowiak prowadzi intenzywną 
akcięj pacyfikacyjaą i zaproponował 
wysłanie delegacji społeczeństwa 
pomorskiego do Warszawy 


naocznego przekonania się o obe 
nym stanie rzeczy, Delegacja miała: 
by wejść w konakt z b. prezyden 
tem p. Wojciechowskim oraz człon 
kami b. rządu, celem zasiągnigyh 
autotytatywnyjch wiadomości o prze 
biegu wypadków. Projekt ten zda” 


celem | lazł sympatyczny oddźwięk. 
x0 0X- 


Niesłychane praktyki policji pomorskiej. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 18 maja. 
Odezwa dcy O. K. Toruń gen. 
Hubiszty podająca wiadomość o ob- 
ięciu funkcji prezydenta przez Mar- 
sziafika Rataja została przez władze 
policyjne skonfiskowana, ponieważ 
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wydawanie odezw: przeksacza t 
praiwnienia dowódcy (!7). 

Aresztowany w Bydgoszczy gel: 
Tomme został uwolniony i objął 7 
powrotem swe stanowisk». Wiado* 
iności o gen. Skierskim brak. 


Otwarcie przygotowawczej 
konferencji rozbrojeniowej. 


Genewa, 19. 5. (PAT.) Dziś otwat- 
tą tu została przygotowawizą kon- 
ierencja  rozbrojeniowa. Biorą w 
niej udział delegaci 20 krajów. Prze- 
wodnictwo konferencji izapropono- 
wano Paul Boncourowi, który jle- 
dnak odmówił przyjęcia iej godności 
ponieważ Francja jest zbyt zaanga- 
żowaną w sprawach stanowiących 
przedmiot konferencji.  Przewodni- 
czącym wybrano delegata Holandii 


Loudona, wiceprezesami zaś delega 
tów Fiszpanji i Urugwaju. 

Na dzisiejszem posiedzeniu tord 
Cecil oświladczył, że Anglja uważł 
rozbrojenie za gwarancję bezpie* 
czeństwa- 

Następnie delegat niemiecki zape” 
wnił, że Niemcy są obecnie całkow!* 
cie rozbrojone, Duch układów loka“ 
neńskich panuje nad niemiecką po” 
Mtyką zagraniczną. 


<Á m 
NOWY RZĄD W NIEMCZECH. | Zwrócone z drogi transporty 
Berlin, 18 5. (PAT.) Nowy rząd wojsk. 


pnzedstawi się Reichstagowi jutro. 
t.j. we środę, 19 b. m. po południu. 
Kancierz Marx złoży swe oświad- 
czenie, poczem Reichstag odroczy 
się do dmia 8 dzęrwca. 

o z 


WIELKIE POWODZIE WE WŁO: 
SZECH. 

Rzym, 18. 5. (PAT.) Wylewy w 
północnych Włoszech trwają w dal- 
szym ciągu, wyrządzając ogromne 
szkody. W Trentinie z powodu za- 
padnięcia się ziemi w całej okolicy 
komunikacja zostałą przerwana. W 
Bresti lawina śnieżna spadła niespo- 
dziewanie na grupę robotników, po- 
rywając siedmiu z pośród nich. Do- 
tychczas wydobyto dwa trupy. 

n 
Tak się karze złodzieji grosza 
publicznego. 

Tvilis, 18. 5. (PAT.) Rozstrzelano 
tu kilku urzędników kolei zakauka- 
skiei, oskarżonych a roztrwonienie 
pieniędzy państwowych, 
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i Generał Jendrcelonic aresztowa- 


ny we Lwowie. 
Lwów, 19 naa. 
Wiedeńska „Stunde“ osiągnęła w 
nieścisłości i fantastyczności wiado- 
mści z Polski, jedyny w swoim ro- 
dzaju rekord! 
Generat Jendrcelonic aresztowany. 
, Lwów (Koresp.) 
We Lwowie trwają w związku z 
tozruchamt faszystów wi dalszym 
ciągu aresztowania. Wczotaj po uii- 
cach Lwowa rozdawano ulotki totni- 
cze (dosłownie!), w których gene- 
raf Jendrcelonic wzywał ukraiński 
rząd do organizowania legionów fa- 
szystowskici. Generał Jendrcelonic 
został aresztowany. 


Lwów, 19 maja. 

Dowiiadujemy się, że w ziqjzu po? 
południa dnia 16 maja przajsżdżały 
przez Lwów transporty pułków, 4 
stącjonowanych w Stanisławowie * 
Brzeżanach — które jako grupa 0% 
perac. płk. szt. gea. Wołkowickieg0 
jechała do Warszawy w wykonanii! 
rozkazu b. min. spraw wojsk. ge: 
Malczewskiego. 

Grupa tę zawrócono z linii Prze” 
worsk - Kraków po urzędowe 
stwierdzeniu wiadomości o stormo0* 
waniu Rządu przez pełniącego ob® 
wiązki Prezydenta Rzpitej, Maf 
szałka Sejmu. 

— i 
NOWA OFENZYWA ABD-EL- 
KRIMA. 

Londyn, 18. 5. (AW.) „Times“ do“ 
noszą o nowej ofanzywie Abd-ek 
Krima rozpodzgtei na froncie his7* 
pańskim. Straty Hiszpanów mai? 
być bardzo duże. Kupcy z Alhiuce" 
mas wysyłuą pospiesznie towary 
do Melili. 

p EB 


Wiadomości telegraficzne. 


= Zjazd polskich dermatologów! 
który miał się odbyć w Wilnie. 
dniach 23 i 24 b. m. został odroczony 
do końca czerwca b. r. 

= Przesilenie ministerjalne w JE” 
gosławji zostało zlikwidowane prze” 
porozumienie pomiędzy radykatam 
a zwolennikami Radicza, oparte 14 
zasadzie polityki układu serbsk% 
chorwadkiegio. 

= Ruch pociągów w obwodzie 
dyrekcji warszawskiej został POZY 
wirócony do stanu normalnego. 
kierunku Kalisza pociagi docnodZ% 
iadynie do, Łodzi. 


= Prasa angielska odnosi ŚŚ 
przychylnie do zmiany rządu 
Polsce. 


| 
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„KURJER LWOWSKI" 


i Oryginalny 3 
Wiosenny konkurs 
(„KURIERA LWOWSKIEGO", 


Lwów, w maju. 
Pragnąc pobudzić drzemiące w 


mieszkańcach naszego grodu zami- | 


wanie do zdobienia balkonów i 
Okien mieszkań kwiatami, raz 
Mzyczynić się choćby w małej mie- 
tze do nadania miastu naszemu Wy- 
tlądu europejskiego 


rozpisuje ninłejszem „Kurjer 
Lwowski" 


KONKURS 


1) na najładniej ozdobione kwiata- 
mi okna, 
na najładniej ozdobiony balkon. 
Do udziału w konkursie zapra- 
ŝzamy: 
l! WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW 
LWOWA |! 
_ Udział mogą wziąć także instytu- 
le prywatne i publiczne, szkoły, u- 


Kto pragnie wziąć udział w tej 
miłej, a niekosztownej rozrywce, 
powinien w najbliższych dniach 
postarać gię o zasadzenie odpo: 
wiednich roślin 
w skrzynkach lub wazonkach na o- 
knach i balkonach swoich mieszkań. 
w 


Sposób uczestniczenia 
w konkursie podamy wkrótce, dziś 
tylko zaznaczamy. że o przyznaniu 
nagród rozstrzygną sami 
CZYTELNICY „KURJERA 
LWOWSKIEGO” 


n drogą plebiscytu a 
Ł 


NA NAGRODY 


które wkrótce szczegółowo ogłosi- 
my, złożą się: 

1) gotówka, 

2) dzieła sztuki, 

3) cenniejsze wydawnictwa, 

4) cenne kwiaty pokojowe. 


czwartek, 20 maja 1926. 


Kurjer tarnopolski. 


(Od naszego korespondenta.) 


Tarnopol, 16. maja, 


(f) Sokół tarnopolski będzie miał 
możność rozszerzenia swego gma- 
chu, Sokół odsiępuje mianowicie 
gminie, swój plac boiskowy przy 
ul. Kaczały w zamian za plac, bę- 
dący własnością gminy, na którym 
znajdują się niedopalone ściany 
tzw. magazynu augmentacyjnego, 
który to plac przypiera bezpośre- 
dnio do gmachu Sokoła. Zamiana 
przychodzi do skutku bez żadnej 
dopłaty. Dla uczczenia jednak 
czerwcowego jubileuszu 40-letnie- 
go istnienia gniazda tarnopolskie- 
go uchwaliła gmina na temże po- 
siedzeniu udzielić Sokołowi sub- 
wencję w kwocie 1.000 zł. 

Dła ulżenia bezrobocia uchwaliła 
Rada m. zaciągnąć w Zakładzie 
ubezpieczeń od wypadków we 
Lwowie pożyczkę w kwocie 70.000 
zł. na cele inwestycyjno budowlane. 
Pożyczka udzielona zostaje z za- 
bezpieczeniem kursu złotego i w 
części przeznaczona będzie na je- 
dnopiętrową dobudówkę do ratusza 
przy ul. Gołuchowskiego. 


Związku osadników Dr. Jan Deskur. 
przedstawiając ciężkie położenie 
materjalne i gospodarcze osadni- 
ków i akcję dążącą do polepsze- 
nia ich doli. Następnie wybrano 
pow. zarząd Związku osadników 
na powiaty: Tarnopol i Zbaraż, 
prezesem którego został wybrany 
dr. Jan Deskur, wiceprezesem p. 
Ciepłak z Nastasowa, Sekretarzem 
urzędnik O. T. R. p. Franciszek 
Leja. ` 

Zjazd zakończył się serdeczną 
owacją dla dra Deskura z okazji 
jego odznaczenia orderem Polonia 
Restituta. 


V. Zwyczajny zjazd delegatów 
Związku Strzeleckiego obwodu 
Tarnopol odbędzie się w niedzie= 
lę dnia 30. maja br. o godz. 11. 
przed południem w sali „Gwiazdy* 
przy ul. Konarskiego. Na porządku 
dziennym między innemi wybór 
nowego zarządu. 

Bratobójstwo. Dnia 7. maja 1926 
r. w Czasie kłótni pomiędzy ro- 
dzeństwem Martynowiczów z Ba- 
worowSzczyzny ad Kopyczyńce, 


tedy: I t. p. Wydawni Zjazd osadników w Tarnopolu. Józef Martynowicz pchnął nożem 
tord pe w „Kuriera Uwiw Dnia 9. maja b. r. odbył się i wego brata Jana przebijając płu- 
waģā a PSJ =- |li Gwiazdy“ w Tarnopolu zjazdjca i jelita. Martynowicz następnego 


zpie” . osadników powiatu tarnopolskiego | dnia zmarł. Józef Martynowicz zo- 
zpie „Śkrzynka_na listy. i zbarazkiego. Referat wypowie- |stał aresztowany KOM Sy boj 
ape” 5 : dział wiceprezes Małopolskiego | powiatowemu w Kopyczyńcach, 
si Biurokratyzm w Kasie chorych. £0 ox 
„kar Lwów, 19 maja i ą i i a i u = 
F s da. |godzinach na kartce uwidocznio- 
. DO Do Kasy chorych zakradł się bez- | nych do dentysty. Kronika stryjska. 
4 zyłdadny biurokratyzm, a piętrzą-| pan doktor jednak najpierw zwzó- (Od naszego korespondenta.) 
E E i że skoro hamdlom. Piekarze żądają 60 groszy 


cił uwage mej służącej, Stryj, w maju. 


W korzystaniu z jej usług i ustawo- 
Wych obowiązków pozwalają tylko 
nającym dość na to czasu — na 
»Wydobywanie* zasiłków. Chory 
Mie ma ani zdrowia ani cierpliwości 
lz zasady ucieka się do pomocy Te- 
karzy prywatnie ordymujących. 
Fakt autentyczny. Zgłaszam słu- 
źącą do Kasy chorych, wszak jest 
obowiązek ustawowy. Okrzymuję 
Botwierdzęnie zgłoszenia. Proszę o 
kartkę do lekarza-dentysty. Nie do- 
stanie jej Pan, ponieważ z usług Ka- 
Sy chorych można korzystać dopie- 
o w 14 dni po zgłoszeniu odnośnej 
soby, Wyiaśniam, że służąca wstą- 
Mita do służby dnia poprzednieso i 
! rozbolały ją zęby. Widocznie 
Mam już takiego pecha. Wyjaśnie- 
dia moje odniosły skutek i otrzyma- 
2m wreszcie kartką do lekarza. 
tTadowany daję kartkę służąc i 


Jdcinek „Kurjera Lwowskiego" z 18 5 1926. 


| Č nowych dziedzin wiedzy i życia 


Inż. EDMUND LIBAŃSKI. 


„RADIOFILM*, 


Lwów, '9 maja. 

W: radjotechnicznej pracowni pań- 
Stwowej Paryża niedawno dmon- 
Strowano wspaniały radiofilm, 

Cóż to jest? 

Radjoamator. słuchający dobrym 
4 biomikiem produkcji muzykalnej 
€z zarzutu pomyśl nieraz: „Gdy- 
Y to można było ponownie po- 
Słuchać — cudny koncert, przzślicz- 

zespół, taką mistrzowską gre!“ 

Ale cóż? — Przebrzmiało — wir- 
tuozj odeszli ze, stacji i wszystko 
SIĘ rozwiało.. — Utrwalać radjo- 
acert na płycie fonograficznej, u- 
kü alić audycie, płynącą z tysięcy 
o p ESY oddali, tak, by gramo- 
si DPowtarzal ją w dowolnym cza» 
łe, Stało się nowem zagadnieniem. 
NoOZWiązanie tego zagadnienia dał 

A inż. Pioulsena „rnagneto- 


Skierowuję ją Zaraz popołudniu w 
r i = - 


godziny przyjęcia są od 3-ciei do 
4-tei należy przyjść już o trzy kwa- 
dranse na trzecią do lekarza, a na- 
stępnie — odesłano ia do domu, 
gdyż nie ma książeczki Kasy chor 
rych. 

Ponieważ ból zbylinio  dokuczał 
służącej, poszła do prywatnego den- 
tysty i nie mając nawet przy sobie 
pieniedzy, otrzymała pomoc lekar- 
ską bezpłatnie, 

Trzeba dodać, że pan doktor miał 
w chwili odmowy przyjęcia chorej 
na ból zębu zaledwie dwie pacjentki 
w swiej poczekalni. 


Nie jest to wypadek odosobniony 
i wyjątkowy. Rzeczy takie dzieją 
się stale. Zwracamy więc uwagę 
władz przytożomych ua te anomalie 
Z prośbą o wglądnięcie w stan spra- 
wy. i 
Dr. N. S. 
Wstęga stalowa może być łado- 
wana magnetycznie przy pomocy 
elekitromagnesu, prąd elektryczny, 
pulsujący w zwojach drutu, ustala 
się _ niewidzialnie mamnetyczaie 
wzdłuż ruchomej wstęgi. 


Wiemy, że fale akustyczne dzia. 
łaiące na błenkę, złączoną z urzą- 
dzeniem elektromagnetycznem (jak 
przy telefonie), przekształcone w 
zmienne prądy, stają się wiernie sły- 
szalnę w słuchawce, mającej analo- 
giczne urządzenie. 


Błonka drgająca (przyciągana sil- 
niej i słabiej przez elektromaznes) 
oddaje głos i cały zaspół akustycz- 
ny. l oto wstęga stalowa, która ca- 
ła audycję radjofoniczną wschłorięła 
magnetycznie, służy nam jak czaro- 
dziej z bajki. 

Nawinięta w aparat, podobny do 
odbiornika telefonicznego i puszczo- 
na w ruch, gra, śpiewa, deklamuie, 
koncertuje, oddaje wszystko, co by- 


iik 


W niedzielę 16 b. m. przeciągnął 
przez ulice miasta drugi oibrzymi 
pochód ludności pracującej, zakon- 
czony przemówieniami socjalistów 
i uchwaleniem znanych rezolucyj P. 
P. S. Pochód rozwiązał się przed 
dworcem kolejowym, wśród oknzy- 
ków na cześć Marszałka Piłsudskie- 
go. Równie uroczyście przy dźwię- 
kach muzyki koleiowei puszczono 
w tym dniu pierwszy pociąg do 
Lwowa, po zakończeniu generalne- 
go strajku kolejarzy. 

Na tle ogólnych stosunków finan- 
sorwydh, wskutek podrożenią zboża 
i spaku z złotego, wybuchł tu straik 
piekarzy. Starostwo tutejsze chciało 
zmusić piekarzy: do zatrzymania sta- 
rych cen ma pieczywo, przeciw cze- 
mu zaprotestowali piekarze 'wsiirzy- 
maniem się od dostarczania chleba 
tyzować i użyć do przechowania 
innych produkcji. 

A teraz mały krok dalej! 

Mam np. doskonały odbiornik ra- 
djofoniczny; program zapowiada o 
20-ej godz. koncert skrzypcowy Hu- 
bermana z Genewy. Niestety, nie 
mogę go słuchać, bo zajęcia wzy- 
wają na ten czas, lub może wyjadę. 

Nastawiam radjofo1 na falę ge- 
newskiego „Broadcastiagu', łączę z 
magnetofonem i reguluje obrót wal- 
ca. O godz. 20-tej cała audycja 
przechodzi z anteny i odbiornika i 
to pulsowanie elektronagnetyczne 
utrwala się na wstędze. 

Przybywszy do domu, możemy 
słuchać koncertu, który tydzizń te- 
mu słuchało audyitosjium genewskie 
bezpośrednio z instrumentu wirtu- 
za. 

I na tem tle można rozwijać mió- 
stwo możliwości zastosowania, nie 


| tylko dla melomanów, -ale w tysią- 


cznych sprawach powszedniego 


ło w nią zaklęte z Londynu, czy z dnia. 
Rzymu przed tygodniami, miesiąca- 
mi it. d. Można pozostawić na niej 
| to, czego pragniemy lub odmagne- 


usa. na 0.1 założe 


za 1 kg. chleba i 6 groszy za bułkę. 
Mimo długiego oporu Starostwo, 
które zaproponowało wreszcie wy” 
piek dwóch gatunków chleba, 60 % 
po 55 groszy i 50% za 60 groszy, 
będzie się prawdopodobnie musiało 
przychylić do żądań piekarzy i od 
jutra pewnie zacznie się normalna 
sprzedaż piedaywa w skiepach. 


NOWOŚCI 
Części składowe do aparatów radjowych 
firmy BALTIC Szwecja 
poleca 
OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE 
LWÓW, JAGIELLONSKA 11. 


Okruchy. 
NIEMIECKIE ARTYKUŁY. 


Znanym trykiem schwycony świeżo na kra- 
dzieży 

sam głośno krzycząc: „złodziej!* za nie- 
[winnym bieży; 

tak Niemcy, by na siebie nie zwrócić 
[uwagi, 

rozsiewają 
blagi .. 

Ręce w gęstem czernidie pogrążają zatem, 

chcąc niem chytrze Polaków oczernić przed 
(światem, 

lecz ż rąk lepkich brud zrzucić ma nas, to 
[zbyt trudne, 

nie czepia się nas, ci zaś mają ręce bru- 
(dne. 

Zetor 


na Polskę wciąż wskazując, 


Run ustał. 


Warszawa. (Tel. wł.). 

Ostatnie wypadki wywołały po- 
płoch wśród  klijeatów tutejszych 
bamków i Kas oszczędności — Kktó- 
rych część zgłosiła się do tych insty- 
tucji o zwret wkładek, Nastąpiło to 
bez przeszkody i przyczyniło się do 
uspokojenia. Run trwał zaledwie 2 
dni, a obecnie zaczynają wycofane 
wikładki rapowrót łokować na ksią- 
żeazikii. 


„KURIER LWOWSKI* czwantek, 20 maja 1926. 


Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie. 


Lwów, 19 maģa. 

Wczoraj. o godz. 19 przed poł. 
rozpoczęły się obrady walnego 
zgromadzenia akcjonarjuszów akc. 
Barku Hipotecznego. Zagaił je pre- 
zes Rady nadzorczej, dr. Mycielski, 
który poświęcił gorące wspomnienie 
pamięci zmarłych członków Rady 
nadzorczej: dr. Ernesta Tilla, który 
przez przeszio 25 lat zasiadał w Ra- 
dzie nadzorczej i dr. Władysława 
Jahła, który, obowiązki te peźnił 
przez 18 lat. 

Następnie refenował dyrektor dr. 
Boziewtcz sprawozdanie z obrotów 
Banku i w zastępstwie dr. Loewien- 
steina sprawozdanie Rady nadzor- 
czej. 
Ze sprajwłozdania rady nadzorczej 
z& rok 1925 wyjmujemy ustępy na- 
stępujące: 

Rok upłynął, gdy przedkiadając 
Walnemu Zgromadzeniu naszych 
akcionarjuszy sprawozdanie rachun- 
kowe Banku za rok 1924, nie waha. 
liśmy się nazwać rok ów rokiem 
przełomowym. Uzasadnioną mieęliś- 
my bowiem nadzieję, że rok ten bę- 
dzie zapoczątkowaniem lepszej ery 
w ekonomicznych stosunkach na- 
idzego państwa. Nadzieje te na razie 
były niestety przedwczesne. Już 
druga połowa 1925 r. stawia nas wo- 
bec nieoczekiwianego taktu zalama - 
nia się nowej waluty iw następ- 
stwie tego niweczy równowagę bu- 
dżetu państwowego, stawia gospo- 
darstwo państwowie w dość trudne 
polożerie, sprowadza zastój w prze- 
myśle į handlu a dla banków staje 
Się wprost krytyczną. Jeżeli wśród 
takiej sytuacji nie jedna z siłnych 
nawet jednostek gospodarczych 
zniknęła z pawierzchni, jeżeli nie- 
jednej byt został poważnie zachwia- 
ny, a instytucja nasza nie tylko nie- 
tknięta wyszła z tej opresji ale 
przeciwnie zyskała w opinfi po- 
wszechmej, wzmocniła zaufanie, ja- 
kiem ją dotąd darzono i jeżeli jest 
w możności wykazać ponadto zysk 
osiągnięty, to wynik ten tem śmielej 
nazwany być może pomyślnym, ile 
osiągnięto go w warunkach dla 
pracy anormalnie trudnych, 

Znamiennym objawem ostatnich 
lat powojennych a zwłaszcza r. 1925 
jest rażąca dysproporcia między! ko- 
sztami handlowymi, na które skia- 
dają się płace personalu, podatki i 
wydatki na administrację a docho- 
dami banku. Gdy bowiem stosunek 
kosztów handlowych do dochodów 
w latach przedwojermych wyraża 
się przeciętnie w cyfrach około 45%, 
to w r. 1925 koszta te pomimo prze- 
prowadzonej redukci! personalu i 
najdalej stosowanej oszczędności 'w 
wydatkach administracyjnych Po- 
chłoneły 75%. 

Oddział hipoteczny, który! wobec 
nader niepomyślnych warunków dla 
emisji listów hipotecznych skazany 
był od czasu ‘wojny śŚwiatowiej na 
zupełną prawie bezczynność, do- 
tychczas nie zdołał odzyskać mo- 
żności reaktywowania swej działal- 
ności w zakresie długoterminowego 
kredytu hipotecznego. Usilnę stara- 
nia nasze, aby stworzyć możność 
dla zbyru listów: hipotecznych za- 
granicą kraju, nie wyszły wipiraw- 
dzie poza stadium pertraktacji, nie 
są jednak bezmadziejme, narazie atoll 
czynność tego działu w r. 1925 o- 
graniczyć sią musiała do żmudnej a 
nie produktywnej pracy okoła wa- 
loryzacji dawnych pożyczek hipo- 
tecznych. Przerachowamie pożyczek 
wymagało prawie całorocznej mo- 


zolmej pracy i dlatego teraz dopiero 
jesteśmy w możności przedłożyć 
min. skarbu plan tei waioryzącji. 
O ile plan ten uzyska zatwierdzenie 
rządowe, przystąpić będziemy w 
możności w krótkim już czasie do 
wymiany listów hipotecznych koro- 
nowyich na złotowe, a wymiana ta 
w razie przyjęcia naszego planu od- 
bywać by się miała w stosunku 
zł. 9,47 — na 100 kor. przedwojen- 
nych. Stosunek ten w porównaniu 
z innymi małopolskimi instytucjami 
długoterminowego kredytu wcale 
korzystny, osiągnęliśmy dzięki tě- 
mu, że stosowaliśmy w 'przyjmowa- 
niu tych spłat możliwie największą 
oględność, mimo doznawanych z 
tego powodu licznych przykrości. 

Po bezskutęcznych upomnieniach 
dłużników zalegających z ratami 
ziiiewoleni jesteśmy przystąpić do 
energicznego Ściągamia zaległości 
ratalnych drogą Środków  przymu- 
sowy'ch, a zniewala mas do tego 
nasz obowiązek wobec prawa po- 
siądaczy! listów hipotecznych doma- 
gania się wymaty kuponów: ściśle w 
terminach ich płatności, 

Oddziat handiowy pracował w r. 
1925 z wynikiem na ogół pomyśl- 
nym, a jako objaw szczególnie po- 
myślmy uważać należy to, że kiedy 
w sprawozdaniach naszych rachun- 
kowych za minione lata ostatnie, 
mieliśmy powód bradać na marny 
urzyMyw prywatnych kapitałów do 
kas bankowych, dzy to jako wikla- 
dów oszczędnościowych, czy ta ja- 
ko lokat na rachunku bieżącym, w 
r. 1925 ną brak olkazywanego nam 
zaufaniia w tym względzie skanzyć 
się nie możemy. Rubryka kredytów 
znączny wykazuje przyrost. Pozy- 
cia ta kredytorów, wyrażająca się 
w cyfmze zł. 10,530.494.53 jest w 
porównaniu z rokiem poprzednim o 
44% wyższą. Obecna sytuacja fi- 
nansowa, a poniekąd także chwilo- 
wio zachwiane zaufanie do swoiskiie; 
waluty powodują, że lokaty czynło- 
ne są W znacznej części z zastrzec- 
żeniami możności łatwego każdo- 
cześnie ich wycofania, a jako takie 
krępują oczywiście swobodną dys- 
pozycję niemi na dłuższą metę. Za- 
stój ponadto panujący w przemyśle 
t handlu konieczną czyni wielką 
oględność 'w' cenzurze przy udziela- 
niu kredytów, a okoliczności te oraz 
potrzeba łatwego każdej chwili 
zmobilizowania zasobów gotówko- 
wych wiążą nieproduktywnie te za- 
pasy i umniejszają możność Ko- 
rzystnego iich fruktyfikowania, moż- 
ność jaką dawały bankom dawne 
czasy normalne. 

Kantory wymiany wykazują zysk 
zł. 480.544.10 tj. o zł. 294.001.57 wię- 
kszy niż w r. 1924. 

Stan portfelu wekslowego po stra- 
ceniu  redyskonta, ‘wynosił zł 
1,295.865.75, a odsetki eskontowe 
zł. 219.754.68. 

Prowizje z rozmaitych interesów 
bankowych przymiosły zł. 719.133.99, 
o zł. 85. 392.06 więcej niż w r. 1924. 

Pozostałość na książeczkach 
wkładkowych na okaziciela opiewa- 
jecych wynosiła z końcem r. 1925 
zł. 1,195.639.05 i zwiększyła się w 
porównaniu Z r. 1924 o zł 
1,027.570.47. 

Wszystkie nasze filie i eksPoZY” 
tury pracowały z dobrym wyni- 
kiem. i 

łączna cyfra płąc w r. 1925 dostą- 
gngła sumy: zł. 865.652.76, a kogzia 
administracji oraz Świadczenia spo” 
łeczne sumy zł. 295.714,84. 


Podatki i naieżytości 
wynosiły z końcem 
259.137.21. 

Fundusz zapasowy, który: wynosił 
z końcem r. 1925 zł. 1,250.000.— za- 
silamy z zysku roku ubiegłego kwo- 
tą ził. 27.000.—. 

Wartość gmachu bankowego i 
budynków we Lwowie, tudzież! bu- 
dynków filii, magazynów towaro- 
wych ij «cegielni wynosi zl. 
4,624.079.74. 

Rada nadzorcza zestawione przez 
dyrejkcję zamknięcie rąchunków za 
r. 1925 sprawdziła i znalazła je w 
zupełnej zgodzie z księgami iak- 
tami. 

Podział nadwyżki dochodu. Nad- 
wiyżka dochodu z r. 1925 wynosi 
zł. 456.582.48. Po strąceniu przemie- 
sienia zysku z r. 1924 zł. 191.784.71. 
pozostaje zł. 264.797,77. 

Nad sprawozdaniem Rady Nad- 
zorczej rozwinęła się dyskusja, 
której zabierali głos pp.: dr. Józef 
Parnas, ted. Fryliag i dr. Sokal, — 
którzy apelowali do dyrekcji, do- 
magając się możliwie rychłaso uru- 
chomienia kredytu bipoteczmesso, a 
to długo- i krótko-terminowezo. Na 
wniosek dr. Emila Parnasa wyważo- 
10 jednomyślnie Dyrekcit i Radzie 
madzorcząj gorące uznanie za ich o- 
wochą działalność. 


Następnie uchwalono: 

1. Przyjmuje się do wiad>mości 
sprawozdanie z czynności i o stanie 
Banku. 2. Zatwierdza się zamkaię- 
cie rachuaku za rok 1925 i udziela 
zarządowi Banku absolutorium. 3. 
Tytułem dywidendy za r. 1925 wy- 
płaca się 4 procent od kapitału ak- 
Cylinego zł. 5,000.000. począwszy od 
1 czerwca 1926, +t. j. zł. 4 zæ każde 
75 sztuk akcji starych, które po za- 
twierdzeniu przez minist. skarbu od- 
nośnej zmiany satutu, zmieniane bę- 
dą na jedną akcję stuzłosową. 4. 
Przekazuje się 10 procent nadwyżki 


rządowe 
r. 1925 zł. 


w | Banci ipotecare, Sooietate 


XO 


poz O a 


zysku, okrągło zł. 27.000 do ZW% 
czajnego funduszu zapasowego: 

Przezmacza się w mizisce tantjemy: 
dla Rady nadzorczej zł. 25.900, 18 
remuneracje dla pracowników a- 
kladu wedle uznania Dyrekcji i Rat 
dy nadzorczej zł. 59.000. 6. Nadwyć 


kę zysku zł. 154.532.48 przenosi S$ | 


na rachunek roku 1926. 
Zmiana brzmienia firmy filii cze” 


niowie:skiej. Rząd rumuński uzależ” 4 


nii udzielenie zezwolenia na datsze f 
stnienie fiji w Czerniowcach 13 
instytucji polskiej między ing 
talkże od zmiany brzmienia firmy ted 
filii. Celem zadość uczynienia t 
żądaniu uchwalono: i 

1. Zezwala się na zmianę brzmi 
nia fili akcyjnego Bamku Hipotec” 
nego w Czerniowcach w tem SPO 
sób. iżby odtąd brzmienie to oPe 
walo po rumuńsku: „Banca Comet 
ciała Polona Cernauti, Sucutse 
Anonimé 
in Leov“, po polsku: „Komercjal 
Bank Polski w Czerniowcach, ®™ 
akicyjnego Banku Flipoliecznez0 
Lwowie“, po francusku: „Baade 
Commerciale de Pologne Cernai” 
Succursale de la Banque Hypotit 
caire a Lwów*. 


2. O ileby rząd rumuński na tO | 


brzmienie się nie zgodził. wa 
zgromadzenie upoważnia Radę na 


zorczą, aby we własnym zakresie i 


dziatania ustaliła brzmienie firmy 


lij, stosując się przyłłen do wyć | 


gań rządu rumuńskiego. 

Majątek funduszu pensyjnego W 
nosił 31 grudnia 1925 zł. 152.99697 
w porównaniu z r. 1924 wzzósł o % 
65.818.638. Nadto posiada fundus 
pensyijny 737.000 koron 4 - proce” 
przedwojennych listów hipote 
nych. Fi 

Wylosowani członkowie Rafi 
nadzorczej, pp. dr. Hencyk AszK% 
naze i Ehrenfest wybrani zostali PP 
townie. 


ox 


Kurjer literacki. 


St. Strumpf-Wojtkiewicz „Grób na 
Falklandach*. Jest to bohaterska 
historja starego lorda Cradocka, 
jadącego na pewną śmierć na otrzy- 
many rozkaz ze swą eskadrą prze- 
ciw flocie admirała v. Spee. Jest 
to drugi z rzędu tomik z trylogji 
p.t. „Cmentarze na dnie oceanów“, 
poświęconej przez Tow. Wyd. 
„Rój* bojom morskim Wielkiej 
Wojny. Zdobi go 5 ilustracyj. 


Almanach literacki Wilno 1926. 
Nakładem wileńskiego oddziału 
Pol. Białego Krzyża pod redakcją 
Czesława Jankowskiego ukazało się 
piękne wydawnictwo, mające na 
celu zaznajomienie ogółu z litera- 
turą i prasą polską w Wiinie. Mia- 
sto, mające za sobą tak wspaniałą 
tradycję twórczego życia literackie- 
go, kulturalnego i naukowego, wy- 
kazuje się i dziś pięknym dorob- 
kiem pracy intelektualnej. Alma- 
nach zawiera życiorysy, podobizny 
i wyjątki z dzieł współcześnie w 

ilnie żyjących i tworzących po- 
etów, uczonych, publicystów, dzien- 
nikarzy i działaczy społecznych, 
rzut oką na życie prasy polskiej 
w Wilnie wraz z faksymilami wi- 
leńskich dzienników, szkic działal- 
ności tamtejszych teatrów i zarys 
organizacji Syndykatu Dziennikarzy 
Polskich. Wytworna szata zewnę- 
trzne, książki, wiele ilustracji i do- 
bór utworów literackich kwalifiku- 
ją Almanach do rzędu wyborowych 
wydawnictw. Czysty dochód przy- 
znaczono na rzecz oświaty w woj- 
sku polskiem. 


„Przewrót w Warszawie” 12/V7 
13/V* pióra Dr. J. P. Zajączkow 
skiego ukaże się w tych dnia 
nakładem zawsze aktualnego „RO 
ju.“ Zawiera obrazki i epizody 
jowe, przebieg i rozwój akcji 
Książkę zdobią ilustracje. Książkć 
wysyła się odwrotnie za nades 
niem znaczkami 40 gr. pod adti 
sem: Warszawa, Xredytowa * 
Tow. Wyd. „Rój“. 


Ze Swiata. 
-|- Wielkie śniegi spadły ones” 
w zachodniej Angli. J 
J- Śmierć b. sułtana. W Sam R” 
mo zmarł b. sułtan turecki Malm 
VI-ty. c 
-+ Nowa szulernia europejska. * 
Semineringu ma powstać nowa SZ 
Jernia na wzór kasyna w Mo 
Carlo. 
Lg 
KOSZTA ANGIELSKIE0 
STRAJKU GENERALNEGO. 
Londyn. (Tel. wł.). Koszita strajk 
i straty, poniesione przez prze” ye 
i robotników, obliczają na 400 ' 
lionów funtów szterlingów. 


a oara 
„RJERA ŁNOWYKNEKO” 
taki Try ZŁE 


+ AJJ am, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 18 maja. 
Dziś rano przybył do Warszawy 
«sobisty sekretarz Marsz. Trąsnp- 
czyńskiego p. Hołyński, który: przy= 


wiedź na szereg punktów. Po zapo- 
znalniu się z tem pismem przzz Ra- 
dẹ Ministrów, p. Hołyński powiózł 
odpowiedź Marszałkowi Trą np- 
czyńskiemu do Poznania. 


sów Peret, po rozmowie z chw'chi- 
lem oświadczył, że jutro wraca do 
Paryża, Do wyrówmamia różnic po- 
gadów obu stron ati też do zawar- 
cia umowy nie przyszło. 

Kola finansowe angialskie i ame- 
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Se 
5 P.T ński ni okoił jeszcze | Lewica wypowie si dwa dni ie 

5: . irąmpczyński nie uSp je ypowie Się za Owa UNI W sprawi 
my z : z 

ca Poznańskiego. Zgromadzenia Narodowego. 

ai (Tekfonem od naszego korespondenta) (Telefonem ed naszego korėspondtata). 

yt- Warszawa, 18 maja. | działalności i jak wynika z relacji Warszawa, 13 maja. |że stanowisko swe w tai sprawie 
się Akcja pacyfikacyjna Marszałka! akcja gen. Muśnickizgo jest odosob-| P. Marszałek Rataj odbył dziś | będą mogli określić za 2 dni. 

Senatu p. Trąmpczyńskiego dotych- | niona. , konferencję z przedstawiciela ni Następnie odbył Marszałek Ratai 
gf Czas nie dała pozytywnych wyni- Warszawa, 18 maja. | stronnictw lewicowych, a to „Wy-| ikonferencję z  przedstawiciami 
w} ków. P. Trąmpczyński odbył liczne| Wobec ukazania się falszywych | Zwolenia“, PPS. Klubu Pracy i| Koła żydowskiego. Koło żydowskie 
= konferencje z  prZedstawicielami| doniesień o roli Marszałka Trąmp- | Stronnictwa Chłopskiego, oświadczyło, że na: wszelki wypa- 
ko Stronnictw i kołami wojskowemi. | czyńskiego, pos, Hryckiewi Z, któ- Tematen: rozmów były przygoto-| dek Zgromadzenia Narodowego boj- 
pi Tzewidują, że sytuacja wyjaśni się| ry wrócił z Poznania komumikuje,| wania do zwołania Zgromadzenia | kotować nie będzie. 
td do 24 godzin. że p. Trąmpczyński fakrycznie misji | Narodowego. „Przedstawiciele lewi-| W kołach lewicy objawia się zde- 
E W Poznaniu odczuwać się dajeļ tej się podjął, jednakże nie została| cy pos. Niedziałkowski i Poniatow- | cydowiana wola rozwiązania Sejmu. 
m Znaczne odprężenie sytuacji. Woio-| ena dotychczas uwieńczona rezulta- ski zakomunikowali p. Marszatkowi, 

Ę. wniczy pierwotnie nastrój osłabł zu-| tem.  Niesprawdzoną iest rów: eż 10 XO 

a Dełnie a w jego miejsce ujawnia się| wiadomość jakoby p. Trampczyński ś ; 4 » z 
c Obecnie apatia. Armia narodowa or-| brał udział w zebraniu posłów i se- Sytuacja wewnętrzna j zagraniczna Polski. 
pa ganizowana przez gen. Dowbora- 

4 Muśnickiego nie wykazuje żadnej | tatorów stronnictw narodowych. (Telefonem od naszego korespendenta). 

al + Warszawa, 18 maja. | szczególnych województw. 

mn - z - Rada Ministrów odbyła dziś po- Kierownik M. S. Z. p. Załeski 
u Go zaskoczyło polityków poznańskich. ufne posiedzenie, na któr:m rozpa- | przedstawi: sytuację Państwa na 
iig ! » trywano sytuacje wewiiątrzną i za- j terenie międzynarodowym, podkre- 
n (Telefonem od nasze go pa c graniczną Państwa. Min. S. Wewn. | ślając, iż rządy państw zagranicz- 
K Warszawa, 13 maja. |  Płozmańscy politycy zostali za- | Miodzianowski przedstawił sprawo=| cznych wyraziły znakomite zroZu- 
W Z Poznania donoszą, że nasirój| Skoczeni szczególmie dwoma fakta-| zdanie z sytuacji w kraju, w szcze-| mienie dla czynu Marszałka Piłsud- 
pó: wśród tamtejszego społeczzństwa | mi: U uznaniem rządu warszawskie- gólności w Poznańskiem, na pədsta- | Skiego, zaś nowy rząd przyjęty Zo- 
| Ulega zmianie na lepsze. Akadani-| go i oddaniem się do dyspozycji| wile raportów otrzymanych z po-| stał bardzo sympatytżnie. 

t0 cka Legia poznańska, któwa wyru-| dey O. K. Toruń gan. Hubiszty, oraz ox x—— 

pie Szyła na „podbój Warszawy”, wró- | 2) uznaniem nowego rządu przez 4 t a r 

ad: Giła już do Poznania. wiojerwodę poznańskiego Bniński zo. Zastrzeżeę nia Polski wW Genewie. 

> =oD 

„SIE k 2 : 

yi s N | Genewa, 18. 5. (PAT.) Według do- | strzeżenie Polski dotyczy artykułu 
| 3 Sa morządowe pretensje Poznańskiego. datkowych doniesień o przebiegu |2 sprawozdania, przy którego głoso- 
| Bołudniowego posiedzenia Komisii | waniu Polska powstrzymała się od 
je (Telefonem ndknaszeg6 knega ; odłożono decyzję w sprawie ogólnej | głosu. Artykuł drugi mówi Oo sposo- 
vý Warszawa, 18 maja. | nego stanu rzeczy pod war unkiem | iczby członków Rady. Sprawozda- | bie ponownego wyboru i okresie 
4 Ubiegłej nocy odbyły się obrady udzielenia Poznańskiemu: szarokiej | nie Komisji zawiera zastrzeżenia |cząsu, na który ponownie "wybór 
l A i 2 udziałem Marsz. Trąmpezyúskigo autonomii, względnie przyznania zgłoszone przez Brazylję, Chiny, | będzie dokonamy. 

= w których szczdgółiie gorąco dy- | szerokich prerogatyw administra- Hiszpanię, Polskę i Szwecję. Za 

em skutowano nad w roskami wypo-| cyinych. Uchwał nie powzięro. ori . 
c wiadającymii się za wzaaniem obec- , s i Z 

A Sa varmin Niepowodzenie min. Pereta w Londynie. 
K“ Pytania marsz. Trąmpczyńskiego. Londyn, 18. 5. (AW.) Min. finan- | moc kredytową mógłby liczyć jedy- 


nie Bank emisyjny, ale pod warun- 
kiem, że budżot państwowy będzie 
zrówinoważony. 

Paryż, 18. 5. (AW.) Prasa franzu- 
ska zareagowała bardzo silnie z po- 
wodu nieudałej misji mia, Perea w 


Wiózł pismo Marszałka Senutu do 


4 rykańskie oświadczyły zastępcom | Londynie. Dzienniki podkreślają, że 
13 premiera Bartla, prosząc 9 odpo- francuskiego Banku Narodowego, że | rząd angielski odrzucił prawie 
ąch X00X nie moga liczyć na kredyty. Na po-! wszystkie propozycje francuskie. 

É j B P a IO ox 
e | N. P. R. przeciw dążeniom rozłamowym. Pk: „u Sare 5- ; 
cl (Telefonem od naszego korespondenta). 18 dni strajku W Angliji. 
i Warszawa, 18 maja. | się robocie wywiatowej. 18 DZIEŃ STRAJKU W ANGLJI. |dzie przystąpił do szczegółowego 


Donoszą z Poznania, że tamtejsza 
N. P. R. wydała odezwe, w której 
sprzeciwia się tendencjom separaty- 
Stycznym i zwraca uwagę na konie- 
czność zgodnej współpracy nad 
ochroną granic i przeciwstawienia 


Wszelkie warcholstwo i pobudza- 
ne do nowych walk winny być 
stłumiome w zarodku. Odezwa ta 
wywarła w Poznańskiem olbrzymie 
wrażenie. 


X0 KO——— 


Zmiany na stanowiskach wojewodów. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 18 snaja. 
W najbliższych dniach wyjeżdża 
Łodzi specjalna komisja z ramie- 
nią. Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych pod przewodnictwem gen. 
Insp. p. Twardo, Komisja ma za za- 
danie, zbadanie działalności woje- 

Wody łódzkiego p. Darowskiezo. 
Obsadzenie wakującayo stanowi- 
ską wojewody łódzkiego, nastapi po 

ustaleniu wyniku prac komisji. 

Ponadto przewidziane są zmiany 
na, stanowiskach wojewody  lubel- 
Skiego, które zajmuje obecnie p. Mo- 
Skalewski, na stanowisku wajewo- 
dy wołyńskiego, ponieważ obecny 
Wojewoda p. Będzki, narodowy-de- 
mokrata, zajmuje względem nowe- 

50 rządu stanowiska negatywne. 
Przewiduja, że również 
Janiszajtts, obecny wojewoda no- 


wiogródzki, stanowisko to opuści, ze 
względw ma swe nieprzejadnanie 
wrogie stanowisko względem Mar- 
szałka Piłsudskiego. 


RZĄDY PANGALOSA. 


Ateny. 18. 5. (AW.) Dyktator gre- 
cki gen. Pangalos zarządził wpro- 
wadzenie _jaknaidalej 
szczędności. Wszystkie samochody, 
pozostające w rozporządzeniu mini- 
sterjów nie wyłączając samochodów 
na użytek osobisty, maią być ska- 


sowane. Jedynie Pangałos ma prawo 
do utrzymywania jednego auta. W 


wywiadzie z jednym dziennikarzem 
oświadczył Pangalos, że naród gre- 


p. gen.| Cki musi jeść suchy chieb, żeby wy- 


| pracować lepszą przyszłość. 


idących o- 


Londyn, 18. 5. (PAT.) W dniu dzi- 
siejszym upłynął ośmnasty dzień od 
chwili rozpoczęcia strąjku. Strajk 
węgiowy daje się odczuwać na kor 
lejach tak dalece, że niektóre towa- 
rzystwa kolejowe 'ograniczyły ruch 
pociągów pasażerskich do połowy. 

Dziś popołudniu komitet wiyfko- 
nawozy górników "wi pełnym skła- 


SPADEK KURSU FRANKA. 

Paryż, 18. 5. (AW.) Giełda wczo- 
rajsza i dzisiejsza ponownie wyka- 
zała tendencję spadkową franka 
francuskiego.  Deprymująco wpły- 
wają na nastroje giełdowe pogłoski 
o trudnościach, jakie napotyka raty- 
iikacja układu  waszyngiońskizg0 


oraz brak energicznej akcji rządu 
francuskiego przeciwko  spadkawi 


franka. 


NA BIEGUNIE PÓŁNOCNYM 
NIEMA LĄDU. 

N. Jork, 18. 5. (PAT.) Eltsworth, 
uczestnik wyprawy Amundsena do 
bieguna północnego, oznajmił przed- 
stawicklowi „Associated Press“, 
że morze 'w okolicy bieguna pół- 
nocnego jest przeważnie otwarie. — 
Widoczne były wszystkie wyspy 
przy biegunie północnym. których 


badania projektu rządowego porvzu- 
mienia w górnictwie. We czwartek 
odbyć się ma ogólną konierencja de- 
legatów górników, którym Komitet 
wykonawczy przedłoży projekt po- 
rozumienia. Z dniem tym wiłążą nar 
dzieje wznowienia przerwanych ro- 
kowań bezpośrednich między górni- 
kami a właścicielami kopłalń. 


jednak nie można uważać za ląd sta- 
ty. 


MANEWRY SOWIECKIEJ FLOTY 
WOJENNEJ. 
Bukareszt, 18. 5. (AW.) W związ- 
ku z podejrzamemi :nanewrami so- 
wieckiej floty czarmomorskiej okrę- 
ty wojenne rumuńskie operujące na 
morzu Czarnem otrzymały rozkaz 
Ściągnięcia się w kiaruaku brzegów 
Rumunji. Jednocześnie dokonano 
przeglądu oficerów rezerwy, którzy 
w ciągu kilku dni! przeszkalali po- 
wierzone sobie oddziały. Na granicy 
sowieckiej wzinocalłno straże. 
Moskwa, 18. 5. (AW.) W rubryce 
oficjalnej Iziwłestja ogłaszają wiiadc- 
mość, że wyjazd floty czarnomor- 
skiej z portów krymskich i kaukaz - 
kich był dawna przewidziany w: 
programie letnich manewrów. 


„KURJER LWOWSKI“ czwartek, 20 maja 1926. 


KRONIKA. 


8 
| MA Dziś: rzym-kat. 
z J Piotra cel, gr.-kat. 
19 Jowa mnoch. 
é Jutro: rzym.-kat. 
SRODA Bernarda, gr.-kat. 


Zn, cz. Kresta. 


REPERTUAR TEATRÓW 
MIE JSKICH. 


WEATR WIELKI. 

Środa 19 bm. „Żądza“. 

Czwartek 20 bm. „Król Zygmuni 
August" z udziałem Marcelego Sowil- 
skiego. 

Piątek 21 bm. “Orzeł czy reszka...?" 
Gośc. występ Kazimierza-Stępowskiego. 

Sobota22 bm. „Orzeł czy reszka...?* 
Gośc. występ Kazimierza Junoszy-Stępo- 
wskiego. 


TEATR NOWOŚCI. 


Środa „Orłow*. Gośc. występ Hele- 
ny Miłowskiej. 

Czwartek 20 bm. „Orzel czy reszka ?* 
Premjera. Gośc- występ Kazimierza Ju- 
noszy-Stępowskiego, 

Piątek 21 bm. o 3'330 pop. „Roman- 
tyczni* w wykonaniu Koła drainatyczne- 
go b. Kistryniaków. Ceny zniżone popoł. 

Sobota 21 bm. o 7:30 wiecz. „Orłow”. 
Gośc. występ Heleny Miłowskiej. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


Sroda o 7:30 „Dobrze s:rojony frak“. 
Gośc. występ J. Pawłowskiego. 

Czwartek o 7:30 „Dobrze skrojony 
frak“. Gośc. występ J. Pawłowskiego. 

Piątek o 7:30 „Dobrze skrojony frak*. 
Gośc. występ J. Fawłowskiego. 


£O GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Appilo: „Złote łoże”. 
Chimera: „Skandal“. 
Kopernik: „Luksusowe kobiety*. 
Low: „Zigano* z Harry Peel. 
Marysieńka, „Szatan Oceanów*. 
Palaca: „Sanin“, illustr. śpiewami. 


-—g — 


— Teatr Wiəiki wznawia dziś, wysta- 
wiony z nadzwyczajnym sukcesem  Artys- 
tycznym, dramat Eugenjnsza O'Neilla p.t. 
„Żądza“. Dzięki mistrzowskim kreacjom ról 
głównych, pp. Leonji Barwińskiej, $osnow- 
skiego i Żyteckiego, potężna sztuka O'Neilla 
spotkała się z wybitnem uznaniem publicz= 
ności i prasy. 

W dniu jutrzejszym premjera niezrówna- 
nej komedji jednego z najwybitniejszych 
współczesnych komedjopisarzy francuskich, 
Ludwika Verneuille'a pt. „Orzeł czy reszka”. 
W jeduej z czołowych ról komedji wystą- 
pi nasz czarujący gość, "Kazimierz junosza- 
Stępowski, który tworzy tu mistrzowską 
kreację. Obok Stępowskiego wystąpi dobo- 
rowy zespół dramatyczny z pp. Dębicką, 
Pillerową, Hakowską, Brzeskim, Czakim, 
Fertnerem, Lewickim, Surzyńskim i Zabiel- 
skim. Znakomita, pomystowa reżyseija p 
Rasińskiego. 

— Teatr Nowości daje dziś w dalszym 
ciągu, pełną wspaniałych mielodyj, dosko- 
nałego humorn operetkę „Orłow*, z gościn- 
nym występem znakomitej primadonny, 
Heleny Miłowskiej. 

— „La Valiy“, wspaniała opera A. Čata 
lani'ego, ukaże się po raz pierwszy w koń- 
cu przyszłego tygodnia w opracowaniu mu- 
zycznem p. Lehrera, pod rezyserją p. Cy- 
ganika, z pp. Lipowską — naprzemian z p. 
Platówną — Rotowską, Okońską — naprze- 
mian z p- Hinglerówną — Cyganikiem, 
Mannem, Martinim i Zopothem. Tańce i 
ewolucje układu baletmistrza Cesarskiego, 
nowe dekoracje Zygmunta Balka — urzą- 
dzenie sceny Ignacego Stahla. 

— Najbliższemi preomjerami repertuaru 
dramatycznego będą: w Teatrze Wielkim 
„Otelio* wielka tragedja Szekspira z goś- 
cinnym występem Kazimierza Junoszy-Stę- 
powskiego i Anny Zielińskiej, oraz „Po- 
wrót z wojny", dramat współczesny Jana 
Wiktora Opolskiego. 


— „Romantyczni*, głośna, stylowa kome- 
dja E. Rostanda, ukaże się w T. Nowości, 
w piątek, dnia 21 bm. o godz. 3.30 pop. 
w reprezentacji artystycznej Koła drama- 
tycznego Związku b, Kistryniaków, pod re- 
żŻyserją artysty I reżysera miejskich teatrów, 
p. Dobrzańskiego. Dochód z przedstawie- 
nia przeznaczony na fundusz budowy Do- 
mu Aktora Polskiego. 

— Wobec olbrzymiego sukcesu jaki istot- 
nie zdobył sobie „Dobrze skrojony frak“, 
w Teatrze Małym dyrekcja czyni usilne 
starania, aby choć kilka dni zatrzymać dyr: 
Pawłowskiego, grającego główną rolę w tej 
przepysznej farsie, na którą codziennie 
spieszą tłumy publiczności. Narazie może- 
my donieść, że farsa ta grana będzie do 
piątku włącznie w tej samej obsadzie. 


—— 


OD ADMINISTRACJI. 


Wszetkie kwoty pod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie- 
go“ przesyłać należy Przekazami 
pocztowemi lub na numer P. K. O. 


153.215. 


——00— 
Mówią, że... 
po chwilach rozter- 


ki i niepokojów nastały już prawie nor- 
malne czasy i wszystko wraca do codzien- 
nego trybu życia. 

nie uspokoili się tylko plotkarze i ci dość 
liczni „politycy od siedmiu boleści*, któ- 
rzy z próżniaciwa namiętnie „dyskutują“ 
i Szerzą najbardziej fantastyczne brednie, 
„A bo to proszę pana jeszcze nie koniecl 
Straszne przyłdą czasy, po prostu zginie- 
my". „Tak się rewolucji nie robi, panie 
dziejku. Trzeba było ogłosić się dyktato- 
rem“. „A czy pan słyszał o Poznaniu? 
Tam coś się knuje“. „A Śląsk pan myši, 
że nie?“ „Ja panom powiadam, że Pił- 
sudski chce być królem“. „Moja żona siit- 
sznie mówi, że to wszystko 2 braku po- 
szanowania religji". „E, panie co tam baby 
grunt, że grozi nam nowy podatek”. — I 
tak w kółko ględzą fe stare plotkary 
w spodnicach, gorsze od przekupek na 
targu. Nie mogę usiedzieć, wsiuję, pod- 
chodzę do nich i mówię bardzo grzecznie: 
„A czy panowie wiecie, że w tych dniach 
wyjdzie rozporządzenie, iż za takie roz- 
mowy będzie się karało publiczną chłosią?* 
„Co? To nowy zamach na wolność..." 
Przerywam: „pośladkową! Trudno Jeśli 
tam panowie macie rozum...“ Rozmowa 
milknie „politycy“ spiesznie płacą. Gdyby 
to rzeczywiście wyszło takie rozporządze- 


nie 1... ftt. 
—08— 


— Resztę biletów na sobotnie przedsta” 
wienie (dnia 22 o godz. 3.30) znakomitej 
komedji: „Ogmie śstuczne* sprzedaje od 
czwartku 20 bm. kasa teatru miejskiego. 
Ceny zniżone. 


— Towarzystwa Geograficznego 
we Lwowie zebranie publiczne od- 
będzie się w środę 19 hm. o godz. 
18, w sali instytutu geologicznego, 
ui. Długosza 8, z odczytem prof. dra 
Kaspra Weigla: Zdjęcie forogram- 
metryczne Tatr (z przeźroczami). 
Wstęp dla członków T-wa bezpłar 
tny, dia nieczłonków 50 i 30 gr. 

— Z powodu przebudowy mostu 
kolejowego, odbywać się będzie we 
czwartek 20 maja, ruch osobowy 
między stacjami Tarnopol i Borki 
wielkie przy pociągach nr. 219, 220, 
5452 i 5453 linji Tarnopol-—Podiwoło- 
czyska 1  Tarnopol—Grzymałów 
przez przesiądanie i przenoszenie 
bagaźm recznego w klm. 494.5, 

Przewóz bagażu, poza bagażem 
ręcznym, oraz przewóz przesyłek 
nadzwyczajnych, wyżej wymienio- 
mni pociągami, dopuszczalny: będzie 
tylko do Tarnopola, "względnie od 
strony Podwofoczysk i Grzymato- 
wa tylko do Borek wielkich. 


— Uruchomienie agencji poczto- 
wei Łączki Jagieliońskie. Z dniem 
1 czerwca b. r. uruchamia się w miej 
Scowości Łączki Jagiellońskie ppw. 
Strzyżów agencję pocztową we 
wszystkich działach służby poczto- 
WIEN. 

— Samobójstwo iwowskiegg ku: 
pca. Dmia 18 bm. w południe powie- 
sił się N. Feuertag kupiec (Krasic- 
kich 20). Zawezwany przez radzinę 
lekarz dr. Feuerstein stwierdził 
śmierć, i polecił zwłoki odstawić do 
Irstytutu medycyny sądowej. Po- 
wodem rozpaczliwego kroku było 
ciężkie położenie finansowe z po- 
wodu którego Feuertag ogłosił ban- 
kructwo. 


— Nieszczęśliwy wypadek. Apo- 
lonja Wyrobitz, lat 58 (Sygniówka) 


upadła wczoraj na ul. św. Teresy 
tak nieszczęśliwie, że złamała noge. 
Pogotowie odwiiozło ją do szpitala. 


Bilety ulgowe 
i bezpłatne 
do Teatru Małego 


AT ZF CL a] © 


Prenumeratoróm mie- 
sięcznym i kwartalnym 


Administracja „Kurjera Lw.“ 
codziennie od godz. 2—4 


Z targu. 


Lwów, 19 maja 

Ceny nabiału: 1 I mleka 30—40 gr., śmie- 
tauy 1.60—2 zł, 1 kg. masła 5— 7.— zł. 
sera 1.60—2 zł. 

Jaja: po 13 i 14 gr. 

Jarzyny: I kg ziemniaków starych 10—12 
gr. buraków 15—30 gr. szpinaku 2— zł. 
wiązka rzodkiewek 10—20 gr., cebuli mło- 
dej 10 gr., szparagów 2-3 zł., główka sałaty 
10—40 gi., marchewki młodej 25—30 gr., 

Owoce: 1 kg jabłek 80gr. 3 zł., cytryny po 
10—15 gr. sztuka, pomarańcze po 45—60 gr. 


zd 

— Polska jinja lotnicza przywróci- 
ła komunikację lotniczą z wszyst- 
kiemi miastami. 


— 50 doniesień o oszustwo, Wczo- 
raj policja Iwowska wygatowala 50 
doniesień o oszustwo przeciwko pie- 
karzom Iwowskim. W wielu wypad- 
kach w wadze stwierdzomo różnicę 
20 i 25 dkg. 

A 


Wstrząsający wypadek 
przy ul. Jabłonowskich. 


Lwów, 19 :naia. 

Wczaraj przy: ul. Jabłonowskich 
zdarzył się wsórzasający wypadek 
Sześcioletni Zygmunt Weiss (Kącik 
20) wraz z innemi dziećmi z tej ulicy 
zaszedł na ganek II p. realności przy 
ul. Jabłonowskich l. 34. W pewuej 
chwili chłopak prZechylił się przez 
barjerę ganku i straciwszy równo- 
wagę runął w dół.  Rozpaczliwy 
krzyk dziecka, oraz krzyki przera- 
żenia innych dzieci wywabiły wszy- 
sikich lokatorów tei kamienicy. 

W pierwszym rzędzie zawszwano 
pogotowie ratunkowe, a następnie 
zawiądomiono o wypadku rodziców 
dziecka. Lekarz pogotowia stwier- 
dził złamanie czaszki w kilku miej- 
scąch, oraz dotkliwe potłuczenie na 
całem ciele. 

Chłopak odwisziony do szpitala 
zmarł.  Policia czymi dochodzenia 
celem ustalenia, kto ponosi wie 
wypadku. — Rodzice winni większą 
opieką, otaczać dzieci. 


ona (HA Jaane 


Z SALI SĄDOWEJ. 


ZABÓJSTWO. 
Lwów, 19 maja. 

Wczoraj w sądzie karnym przed 
sędziami  przysięgłymi odbyła się 
rozprawa przeciw Michałowi Popa- 
jewiczowi z Pruśniowa pow. Bełz, 
o zabójstwie.  Popajejwicz w czasie 
sprzeczki z ojczymem swym Jaki. 
mem Jymoszejką dnia 5 marca br. 
uderzył go żelazna laską tak silnie 
po głowie, że Tymoszgiko padł bez 
przytomności i w kilka chwił pd tem 
zmarł, Sędziowie przysięgii na W9- 
siawione im pytanie w kierunku 
zbrodni zabójstwa (z par. 140, 142 
u. k) odpowiedzieli twierdząco. na 
podstawie czego trybunał cgłosił 
wytok skazujący Popojewicza na 1 
rok ciężkiego więzienia. 

Przewodniczył s. s. o. Göttinger, 
oskarżał prok. Paklikowski, bronił 
adw. dr. Meisel. 
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NEKROLOGJA. 
t 
Za spokój duszy Ś. p. 


himda Jychowicma 


architekty 


zmarłego we Lwowie dnia 20. 
mają 1924 


odprawioną będzie w rocznicę 
śmierci 


Msza św. żałobna 


dnia 20 maja br., o godz. 9-tej 
w kościała św. Mikołaja. 


1863 
[SEEN ŁANY a 


Go się stało w mieście ? 


— Nagły zgon. N. Bodiiar, szewc 
(Hoffmana, wczoraj w przechodzie 
ul. Plłekarską nagle zmarł.  Zawe- 
zwany iekarz dziełaicowy stwier- 
dzjł udar sercowy. — Przykre wra- 
żenie wywołał fakt, że zwłoki leża- 
ły kilka godzin na ulicy za rim 
przewieziono je do kostnicy. Odno- 
éne władze winny bardziej „serjo“ 
brać podobne sprawy, i trochę wię- 
cej dobrej woli wkładać w swój 
obowiązek 


— Usilowane samobójstwo przy 
ul. Słonecznej. Wczoraj 5 godz. 13 
z balkonu I piętra (Słoneczne 18) 
rzuciła się na bruk Ermestyna Schnei 
der. Zawezwane pogotowie odwio- 
zło despearaikę w stamię nie budzą- 
cym obaw do szpitala. Powodem u- 
siłowanego samobójstwa. niesnaski 
rodzinne. 


— Atak komunistów na... wiatrak. 
Mikołaj Maciów, zarządca cegielni 
Hartmudta: (Pelczyńska) doniósł po- 
licj, że na wiatraku cegielni njezna- 
ni komuniści wywiesili czerwoną 
płachtę z napisem „Wypuście więź- 
niów politycznych. Niech żyje ko- 
mitizny" i t. p. głupstwami. Wysła- 
ny na miejsce posteruikowy P. P. 
Cach zdar: płachtę i oddał Eksrozy- 
rze policji. 

2. Nocna strzelanina na ul. Lwo- 
wa. Wczoraj o północy na pl. Bər- 
nardyńskim patrol wojskowy przy- 
trzymał jakiegoś pijanego sierżanta. 
W czasie legitytnowania go sierżant 
począł nagle wrzeszczeć w niebo- 
głosy poczem rzucił się do ucieczki. 
jeden z żołnierzy oddał za ucieka- 
jacym kilka strzałów, poczem przy- 
trzymaneęgo sierżanta odistawiołto na 
wartę główną. 


— Kradzieże i włamania. Sende- 
rowi Hornowi studentowi (św. An- 
ny- 5) w teatrze „Nowości“ wycią- 
gnięto z. kieszeni portfel z kwotą 
140 zł. — Julian Hawrysz, urzędnik 
pryw. (Na Błomie 6) doniósł policji: 
że w restauracji N. Biecelzisena 
(ul. Kętrzyńskiego) nieznani osobni- 
cy wywołali z nim awanturę w cza- 
się której skradli mu z kieszeni 75 
dolarów. — Antonina Wróblewska 
(Ketrzyńskiłegoe 46) doniosła policji» 
że służąca jej Janima Kaczorowska 
skradła 38 dolarów i zbiegła. — 
Ze strychu Berty Wallach (Boczna 
1. 4), skradli nieznani: sprawcy różne 
przedmioty wartości 150 zí. 5 

—00— 


Związek Nauczycielek we Lwowie ul 
Kionowicza 7, urządza sześciotygodnio” 
wy kurs przygotowawczy do egzaminu 
kwalifikacyjnego. Wpisy przyjmuje Biuro 
Związku ad 12—1 i pół. 1864 
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„KURJER LWOWSKI“ czwartek, 20 maja 1926. 


KURJER SPORTOWY. 


Kurjer ekonomiczny. 


3 Bilans Banku Polskiego za osta- 
tnią dekadę maja wykazuje wzrost 


Zapasu złota o 30.000 zł, zapasu 

walut i dewiz o 2,1 mili. zł. 

Ustalenie wartości świadczeń 
w naturze. 


Lwów, 19. maja. 


Okręgowy Urząd Ubezpieczeń 
we Lwowie ustala wysokość świad- 
czeń w naturze miarodajną dla 
określenia zasiłków pieniężnych I 
składek w okręgu Kasy Chorych 
m. Lwowa jak następuje: 

Dia służby domowej, oprócz pła- 
cy w gotówce wikt i mieszkanie 
miesięcznie 350 zł, Dle dozoroów 
dəmów: mieszkanie i inne świad- 
czenia w naturze . miesięcznie 25 
zł., Dla pracowników i służby za- 
kładów gastronomicznych, przemy- 
słowych i handlowych: kucharzy, 
kelnerów, pomocników handlowych 
it. p, wikt miesięcznie 40 zł., 
(służby i czeladników : wikt i mie- 
Szkanie miesięcznie: 35 zł). 

Powyżej ustalona wartość świad- 
czeń w naturze obowiązuje od 1-ge 
marca 1926. 

Wartość Świadczeń w naturze 
dla pracowników rolnych i leśnych 
Oraz przemysłowo-rolnych i prz- 
mysłowo-leśnych została ustalona 
okólnikiem Okr. Urzędu Ubezpie= 
czeń we Lwowie Nr. 61. z dnia 
24. VI. 1924 r. 


Z kraju. 


X Odroczenie rozprawy Mykieiy- 
na. Przed najwyższym sądem w 
Warszawie rozpocząć się miała 16 
b. m. rozbrawa przeciw Mikołajowi 
Mykietynowi, skazanemu na 6 lat 
ciężkiego więzienia: za” oszczerstwo, 
popełnione na Plańczyszynie, a to na 
skutek zażalenia nieważności przez 
tbmońcę dr. Giuszkiewicza, Z po- 
wodu ostatnich wypadków dr. Głu- 
szkiewicz nie móg! zdażyć na roz= 


" rawę do Warszawy i prosił o ed- 


roczenie terminu rozprawy. Sąd naj- 
wyższy uwzględnił prośbę i rozpi- 
Sał roZprawę na początek czerwca 
bież. roku. 


X Wilk na ulicach Krakowa po- 
lawit się, onegdaj i wywołał pani- 
kę. Zbiegł om z klatki, w której wię- 
ziony był przez pewnego oficera w 
koszarach. Oprawica miejski: pozba= 
wit zbiega wolności. 


X Dom wycieczkowy. T. S. L. w, 


Krakowie uruchomiło „Dom wycie- 
czkowy!* dla wycieczek, przybywa- 
iących do Krakowa. „Dom wycie* 
czkowy mieści się w Krakowie- 
Podgórzu, ul. Nadwiślańska I. 12. — 


Wycieczki należy zgłaszać kilka dni 


Przed przybyciem. Wszelką kores- 
pondemcję w sprawie wycieczak na- 
leży kierować pod adresem Zarzą- 
du Głównego T. S. L., ul. Św. An- 
ny: h 5. 

——Y—— 


Niepowodzenie nowych prób 
strajkowych w Angiji. 


Londyn, 17. 5. (AW.) Próby ze 
Strony radykalniejszych elementów 
strajkujących wprowadzenia pono- 
wnego bezrobocia do życia angjel- 
skiego na szerszą skałę całkowicie 
Sie załamały. Strajk kolejowy poza 
bewnemi punktami jest 'już właści- 
Wie całkowicie zlikwidowany. Mi- 
moa prób sabotażu, "wyszły niemal 
wszystkie dzienniki. 


——IJ0—— 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Na dzisiejszem zebraniu sytuacja 
assalogiczna do wczorajszej. Kursa 
nie uległy zmianie. Notowano: Bk. 
Hipoteczny, Przemysłowy, Chodo- 
rów, Gazodiinę, Kawrpalik, Oikos, Pa- 
rowozy i Tespy. 

Inne papiery: w zaniedbaniu. jużto 
dla braku popytu jużto dla braku za- 
ofiarowania, ze wyzględu na niską 
cenię. 

Tendencja utrzynrana.  Usposobie- 
nie spokojne. 


OBROTY PRYWATNE. 

Tendencja w dalszem ciągu cilnie 
zwyżkowa. Obrót ożywiony. 

Dolar ameryk. 11.22 do 11.25; dol. 
kanad. 11.10 do 11.15; kor. czesk. 
0.026 i pół do 0.027; frank frane. 
0.31 i pół do 0.32; frank. szwajcar. 
1.75 do 1.78; funty; sates. 47 do 48.00. 

Złoto: 20 kor. 40.00 do 41.00; 20 
frank. 37.50 do 38.50; 20 mark. 46.00 
do 46.80; 10 rubli 55.09 do 56.00. 


Srebro: kor. austr. 0.85 do 0.88; | 


5 kor. austr. 4.25 do 4.50; floreny 
2.20 do 2.30; ruble 3.30 do 3.45; ko- 
riejki za rubel 1.65 do 1.74. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Dla pszenicy słabsze zaintereso- 
wamie z powodu wstrzymania się od 
kupna przez młynarzy. Żyto w o- 
brocie po cenach w zamach dotych- 
czasowych notowań. Jęczmień za- 
niedbany: albowiem eksport w tym 
artykule ustaje. W wsie ożywinne 
obroty przy zwyżkiujących cenach 
z powodw zapotrzebowania na eks- 
port. fireczki nie poszukują więcej 
dla zielonego nawozu wobec tego 
ceny słabsze. Tendencja utrzymana. 
Usposobięnie rezerwowane. 

Pszenica krajowa biała 49.50 do 
50.50. Pszanica krajowa czerwowa 
53.00 do 54.00., —ŹŻyłto  małopbliskie 
30.50 do 31.50 Jęczmień małopolski 
pastewny' 25.00 26.00. Owies mało: 
polski 32.50 do 33.50. Hreczka 41.00 
do 3200. Ceny szacunkowe. 


TRANSPORTY: ŻYWNOŚCI DŁA 
MIAST NA PIERWSZEM MIEJ- 
SCU. 

Warszawa, 19. 5. (AW.) Minister- 
stwo kolei wystosowało okólnijk do 
wszystkich dyrekcji, aby przy uru- 
chiomianiu pociągów zwróciły  głó- 
wią Uwagę na transporty żywności 

dla miast. 


Francuskie wydawnictwa 

propagandowe o Polsce. 
Paryż, w mafu. 

Wynchodzący w Paryżu miesię- 
cznik iłustrow. „Les amis de la Po- 
lone“, redagowany przez p. Różę 
Baily i informujący społeczeństwo 
francuskie o tem, co się dzieje w 
Polsce w dziedzinie kultury sznukt 
szkolnictwa i krajoznajwistwia, roz- 
winą? ostatniemi czasy zakres pgo- 
pagamdy na rzecz Polski. Pisemko 
to rozchodzi się w liczbie kilku ty- 
sięcy egzemplarzy głównie na pro- 
wiincjji i porusza wszystkie zagad- 
nienia społeczne waznę wa Polski. 
Z inicjatywy p. Bailly ukazują się. 
co pewien czas wydawnictwa mo- 
wołanego przez nią do życia Towa- 
nzystwa przyńaciół Polsk. Są to 
broszury, z których każda napisana 
pzez znawcę maszydhk stosunków! i 
dobrego popularyzatora, zawiera 
ważny 4 prawdziwy: materjał infor- 
macyjny o naszym kraju. Ostatnia 
broszura nosi tytuł: „La France et 
la Pologne après Locarno“. Auto- 


ZAWODY STRZELECKIE SOKO- 
ŁA—MACIERZY 
zakończyły się w dniu 13 b. m. 0- 
głoszeniem wyników i rozdaniem 
nagród honorowych. Do zawodów 
zgiosiło się ogółem 25 mężczyzn i 
jedna tylko pani Kowalłczewska, 
która z tego powodu wycofała się z 
konkursu, chociaż pierwsze wymiki 
jej t- į. 81 punktów na możliwych 100 

rokowały jeszcze lepsze rezuitaty. 

W I. konkursie z trzech pozycji 
przy 300 osiągalnych Punktach uzy» 
skat I. miejsce p. Marjan Borzemski 
punktów 292, 2 miejsce p. Aleksan- 
der Ostrowski punktów 291, 3 mief- 
Sce, uzyskał kadet Andrzej Gu- 
towski, który w pozycii leżącej zro- 
bił pełnych 100 punktów. 

W IL. konkursie z wolnej ręki! przy 
osiągalnych 200 punktach, pierwsze 
miejsce uzyskał p. Marjan Borzem- 
ski 195 punktów, drugie miejsce uzy- 
skał Karol Grunwald, trzecie miejsce 
Znowu między dwoma p, Aleksander 
Ostrowski. 

W III. konkursie z pistoletów przy 
300 osiągalnych punktach pierwsze 
miejsce otrzymał p. Marjan Borzem- 
ski 255 pumktów, drugie miejsce por. 
Stanistaw Kowalczewski 226 pun- 
któw, trzecie miejsce p. Aleksander 
Ostrowski 226 punktów. 

Zakończenie zawodów zaszczycili 
p. prezydent Neumann, delegaci To- 
warzygtwa łowieckiiego, Mieszczań. 
Tow. strzeleckiego, Związku ofice- 
rów ręz. i liczni goście. 

Po przemówieniu prezesa p. Bo" 
rowca, nastąpiło rozdanie 9 nagród 
zakupionych przez Sokół-Macierz 
oraz dyplomów. 

W czasie konkursu oddano 1750 
strząłów z broni własnej i Sokola- 
Macierzy. Konkurs ten pozwoli u- 
czestnikom poznać różne najnowsze 
systemy broni i ich skuteczość. 

O ile słyszeliśmy, Sokół-Macierz 
zamierza wprowadzić mównież  ru- 
chome cele, oraz zaopatrzyć się w 
broń małtokalibrową wedle  nafno- 
wszych typów, oglądanych w czasie 
zawiodów. 


JEŹDŹCY POLSCY W NEAPOLU. 
W konkursach bippicznych w Ne- 
apolu wzaęk udział jeźdźcy polscy: 
W konkursie o prix Agnano pier- 
wsze miejsce zajął Reaguzzi (Włoch) 
Jeźdźcy nasi rtm. Antonowicz, rtm. 
Królikiewicz i itm. Chojecki zajęli 
5 miejsce, a mir. Toczek, rtin. Do- 
brzański, por. Szoslaud i rtm. Dzia- 
dulski razem 6 miejsce. Riim. Arto- 
tiowicz prócz tego 7 miejsce. 

W konkursie o prix Floridjana 
pierwsze miejsce zajął Szwajcar, 
Miville. Jeźdźcy polscy, mit. Toczek, 
rtm. Dobrzański i rtm. Królikiewicz 
wspólnie zajęli 7 miejsce. 

W konkursie brało, udział 
komi. 
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MISTRZ POLSKI OSIECIŃSKI. 
CZAPSKI RANIONY W WARSZA. 
WIE. 

Znany polski sportowiec wioślat- 
Ski , mistrz Polski na skiffle i do- 
skomały reprezentacyjny hockeyista, 
członek AZS-u warszawskiego, por. 
Osieciński-Czapski został podczas 
walk o Warszawę raniony w aoge. 
Rana jest lekka. 


HAKOAH W AMERYCE. 
Wiedeński Hakoah pokonał w A- 
meryce reprezemtacię St Lonis- 4:2 
(4:1). Bramki dla Wiedeńczyków 


rami jej są pp. Henryk de Montfort | strzelili Nemes, Hausler, Schiinfeld 
i Adam Piasecki. i Grünwald. 
"SW" <= | SHM asi. . 8 im. £ 


ZAWODY MŁODZIEŻY SZKÓŁ 
ŚREDNICH WE WIEDNIU. 
We Wiedniu odbyły się zawody 

młodzieży szkół Średnich. Zawodni- 
cy startowali w dwu klasach. Wyni- 
ki w skoku w zwyż i w szkafęcie 
4X100 są jak na miodych zawodni- 
ków, zupełnie dobre. 

Biegi 60 mtr.: 1) Swoboda (Il 
szkoła realn.) 7.5 sek. 2) Weisbach 
(Gm. VII) 7.6 sek. 

100 mtr.: 1) Stern 11.4 sek., 2) 
Deutscher 11.7 sek. 3) Frisch 11.8 
sekund. 

1500 mtr.: 1) Spialmam 4 min. 36.6 
sek., 2) Vik 4 min. 48.5 sek. 

Sztafeta 4X100 mtr.: 1) WAC 46.7 
sek., 2) I Gimn. 46.9 sek. 

Skok w dal: 1) Weisbach (Ginn. 
VIH) 586 cm., 2) Orstman (II Szk. 
Real.) 5 mtr. 66 cm., 3) Gott (II Szk. 
Real.) 5 mtr. 61 cm. 

Skok w zwyż: 1) Weisbach (Gimn. 
VII) 1 mtr- 62 cen, 2) Orstman (I 
Szk. Real.) 1 mir. 52.5 cm. 3) Lano- 
wer (II Szk. Real.) 1 mir. 52.5 cm. 

Skok o tyczce: 1) Oppenheim 
(WAC) 2 mtr. 90 cm. 

Rzut kutą (5 klg.): 1) Swobnda 
13.44 mtr., 2) Orstman 13.25 mir. 
3) Weisbach 11.08 mtr. 


BARANYI USTANAWIA REKORD 
PŁYWACKI. 

Znany pływak, -mistrz Węsiem, 
Barany na zawodach w Preszburgu 
ustanowił nowy rekord Europy na 
100 mtr. stylem dowolnym w czasie 
1 min. 00.2 sek. Barany ma wszelkie 
dane popłynąć 100 mtr. poniżej mi- 
nuty. 


MIEJSKI TEATR WIELK? 


Początek przedstawień o godz. 7°30 
Środa 19 maja 1926. 


Dramat w 3-ch aktąch (12 odsłonach) 
Eugenjusza O'Neilla. 
Przekiad Kazimierza Bukowskiego- 
OSOBY : `% 
Efraim Cabot, właśc. farmy Sosnowski 
Aa jego żona Barwińska 
en 


) 
Szymon + jego synowie Bielecki 
Piotr Í 4 Czaki 
Muzykant Koczyrkiewicz 
Szeryf Lewicki 
Stary farmer Przystawski 
Mężczyzna I. Relski 
Mężczyzna II. Czaszka 
Dziewczyna I. Grzębska 
Dziewczyna II. Hakowska 
Kobieta Cehakówna 


Kobiety, dziewczęta, farmerzy z okolicz- 
nych farm. Rzecz dzieje się współcze- 
śnie. — Reżyser: Edward Zytecki. 


=== 
TEATR NOWOSCI. 


Początek o godz. 7°30, 
Środa 19 maja 1926. 
Gościnny występ Heleny Miłowskiej. 


Operetka w 3-ch aktach Ernesta Marisch- 

ki i Brunona Granichstaedtena. — Mu% 

zyka Brunona Granichstaedtena. Prze- 
kład Juljana Tuwima. 


OSOBY : 


Nadja Nadjakowska — Miłowska 
John Walsh, fabrykant 
samochodów Bojanowski 
Jolly Jefferson, spóinik Tatrzański 
Harry) przyjacieie Szmidt 
Fred ( Walsha Stanek 
Redbrock, reporter Hilsenrath 
Escabonier, impresario Bykowski 
Brown, detektyw Cirin 
Stepanow, urzęd. polic. Szymański 
ohn, służący Walsha Fried 
essie, pokojówka Nadji Żelichowską 
ileter Kowalsk 
Partner Faliszewski 
Honter, majster fabrycz. Kopczyński . 
Dolly Markanks, urzędn. 


w fabryce Walsha Rapacka 
Aleksander Doroszyński 
mechanik Kuligowski 


Reżyser: Filip Kuligowski. 
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czowym, zaś górny krążek pociągnąć glazutą pomarańczową I ozdobić kawałeczkami pomarańczy. — Krem: z jednej pacz A, 
cjtrynowego proszku budyniowego Dra. Oetketa, pół litra mleka i 50 gr. cukiu przyrządzić tęgi budyń ł zaciągnąć go soklem . 
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SANY OLBRZYMI CYRK COSSMY i MENAŻERJA 


przybywa do Lwowa specjalnym pociągiem dnia 19 maja popote. 
Na placu Misjonarskim | Na placu Misjonarskim 


20.) Uroczyste OTWARCIE CYRKU punktualnie 


Cyrk posiada piękną menażerję jak; słonie, lwy, tygrysy, lamparty, polarne i syberyjskie niedźwiedzie, lamy, święte indyjskie byki, wężći 


DNIA 


S aa GZ a AA Koa de Na ŁU 


małpy, papugi Ka-ka-du oraz wiele innych zwierząt. — Także oryginalna tresura koni. Pozatem wielki światowy zespół artystyczno: cyrkowy: 
W niedzielę i święta po dwa przedstawienia o godz. 4-tej popoł. i 8-mej wiecz. — Codziennie o godz. 10-tej rano do 1-szej popołudniu 
zwiedzanie i karmienie zwierząt, — Szczegóły w programach. 1865 
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Kupno i sprzedaż. APICER-dekorator z War-|NTAUCZYCIELKA poszuku-|CKRADZIONĄ książeczkę] Przeznaczenie, ———————— 
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realności ul. Zofii 9. kilka-|różne garnitury mebli. Możejwraz z językami obcymi. Po-|się. 1862/8ZK GLNIE 565 sztuk róż” 


naście kroków do sprzeda-|wyjechac na prowincję. Ad-|siada muzykę (fortepian) Do 


2 muzykę nego _ rodzaj 
nia. Zgłoszenia Stanisław Abljres: Lwów, ul. Krzywa 6|Administracji: okazicelce a- 


znaczków pocztó” 


opowie Ci 


CTARANNIE i tanio przepi |łim jesteś, 
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za gotówkę. Hanak Pańska 21.cja Kurjera Lwowskiego dla|Zgłoszenia do Administracji|Hryniewicz Szymon uniewa- ya szczegółową analizę charakteru 
i 1778|„Emeryta 555“. 1834-a|Kurjera Lwowskiego* pod,|żnia się. 1867 
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: kołojszka z osobą starszą lub Różne. przeszłość i przyszłość oOdllicy. Warszaw - irafolog, , iel- 
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rodziny i żadnej emery- wany wysyła M 


te Lwów. STENOTYPISTKA znającajtury z podupadłą na zdrowiuj——————————————— | ————————--— żądanie gratis 
Posady I praca. języki: niemiecki, rosyj-|córką z powodu wypadków| Nauka 4 wychowanie. Matrymonialne. i franco Bela Se: 
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JP FRWSZORZĘDNA siła|szukuje posady. Może udzie-|uprasza P. T. o pomoc ma- ST ENOGRAFII wyucza | POWIEC, bezdzietny.|Lucerne (Szwajcarja). 140 
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stracji pod „Połak*. 1866 26-62. 
veny ogloszeń ə Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką 
e | 
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i w rubryce „Repertuar* 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno 
sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Posznkujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50%, drożej. 


Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor : Tadeusz Stroiński, 
Z diakarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyznu 17, Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 
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